
„Jarlan" przekazany 
* • 

K irni, w Helsinkach rozoorz 
•a sio rozmowy r<rzyj»otowaw-
eze do europejskiej konferen­
cji bezpieczeństwa. Już w tej 
chwili władze Finlandii pod­
jęły nrtcłewyczaine środki bez­
pieczeństwa. otaczając budy­
nek konferencji dodatkowa 
siatka druciana i obstawiając 
gmach oddziałami policji. 

Na zriieciu: oddziała polici: 
nda.ia sie na no.sferunki wokół 
budynku „Dipoli" — jednego 
z kompleksu zabudowań poli­
techniki. 

w sprcwte 

U (środowego 
Funduszu 
Ochrony Zdrowia 

w związku z inicjatywą 
utworzenia Narodowego 
Funduszu Ochrony Zdrowia 
W3 sunięta przez I sekreta­
rza Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej EDWARDA 
GIERKA na VII Kongresie 
Związków Zawodowych w 
ciągu cstatnich dni napływa 
ją liczne deklaracje oraz za 
pytania dotyczące możliwo­
ści wpłat na ten fundusz. 

_ W związku z tym podaje 
się do wiadomości, że oso­
by prywatne, instytucje i 
organizacje społeczne mogą 
dokonywać wpłat na rachu­
nek XV Oddziału Narodo­
wego Banku Polskiego w 
Warszawie — numer kon­
ta 1552-9-150010. 

CAF telefoto 

Macieju 
OMOŻCTE. interwe 

'niujcie, dzieje się 
nam krzywda... Ileż 
takich zawołań w 
listach i telefonach 

do Redakcji. Okazuje się 
wówczas, że można to i o-
wo, które przez wiele mie 
sięcy psuło ludziom zlą 
krew, załatwić, usprawnić, 
naprawić. 

Na co się więc czeka? Na 
zebranie sprawozdawczo-
-wyborcze organizacji par­
tyjnej? Żeby wszystko wy 
garnąć, powiedzieć, że tam 
jest urwana rynna, że gdzie 

indziej robotnikom lene się 
woda w czasie deszczoioych 
dni na głowę, że trwonią 
czas w oczekiwaniu na po­
trzebne do produkcji mate 
"riały, które niejednokrotnie 
zalegają... magazyny. 

I tak w kółko Macieju. 
Mówi się o tych sprawach, 
rzuca gromy na tych, któ­
rzy zawinili; ci z kolei ic-y 
rażają skruchę, że to już o-
statni raz, że nastąpi poprą 
wa... I po pewnym czasie 
wszystko wraca do stare­
go. 

W ubiegłą środę byłem 
w Słupsku. Nawet nie wie­
działem, że dzień wcześniej 
nadciągnęła zima, że ulice 
miasta zostały pokryte kil­
kucentymetrową warstwą 
puszystego śniegu. Ale co 
się działo w środę, kiedy 
trochę przygrzało słońce! 
Bez butów gumowych trud 
no było wyjść na ulicę. Ero 
dzili więc ludzie w lepkiej 
bryi, moczyli nogi i, tak 
Przypuszczam, już następ­
nego dnia zapełniły się przy 
chodnie lekarskie ludźmi ki 
chającymi, kaszlącymi, łudź 
rai którzy przyszli do , le­
karzy po... zwolnienie. 

A ileż było optymizmu 
ta zebraniach i naradach 
instytucji odpowiedzial­
nych za stan naszych ulic 
i dróg w okresie zimy. 
Wszystko było gotowe na 
raedal. Przyszła zima, pier­
wszy śnieć i masz babo pla 
cek. (wn) 

RZESZÓW (PAP) 

W Jarosławiu odbyło sie 18 
bm. przekazanie do eksploa­

tacji Zakładów Przemysłu 
Dziewiarskiego „Jarlan" — 

|jednego z największych i naj-
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nowocześniejszych tego rodzą 
ju obiektów w Europie. Fabry 
ką produkować bedzie w przy 
szłośei ponad 6 min bluzek, 
swetrów, golfów, sukienek itp. 
rocznie. Załoga postanowiła 
osiągnąć pełna moc wytwór­
czą w ciągu roku zamiast w 

ciągu normatywnych 18 mie­
sięcy. 

Podczas uroczystego spot­
kania z załogą członek Biura 
Politycznego KC PZP_1. pre­
mier PIOTR JAROSZEWICZ 
podkreślił, że oddanie do użyt 
ku tej nowoczesnej fabryki 
jest kolejnym wyrazem kon­
sekwentnej realizacji polityki 
społeczno-gospodarczej, której 
podstawową cecha jest roz­
mach, śmiałe i optymistycz 
ne kształtowanie oblicza Pol 
ski. Premier P. Jaroszewicz 
wyraził uznanie młodym pra 
cownikom fabryki za ich do­
brą robotę. Zaakcentował też 
społeczną potrzebę dalszego 

rozwijania aktywności robot­
niczej. 

W toku spotkania, w którym 
uczestniczyli również członek 
Biura Politycznego KC PZPR 
przewodniczący CRZZ — WŁA 
DYSŁAW KRUCZEK oraz 
wicepremier KAZIMIERZ 
OLSZEWSKI, najbardziej wy­
różniający sie budowniczowie 
i członkowie załogi „Jarla-
nu" zostali udekorowani od­
znaczeniami państwowymi. 

18 GRUDNIA SESJA 
RA Dl7 NAJWYŻSZEJ 
ZSRR 

* MOSKWA 

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR postanowiło zwołać na 
rizień 18 grudnia br. w Mo­
skwie V sesje Rady Najwyż­
szej ósmej kadencji. 

Kanclerz NRF, Willy Brandt przemawiał IG bm. w Stuttgarcie 
na jednym z ostatnich wieców przed wyborami które odbywają 
się pod hasłem „Willy Brandt musi być kanclerzem". 

CAF —'1  telefoto 

BONN (PAP) 

Dziś, w niedzielę odbywają się w NRF wybory do par­
lamentu federalnego — Bundestagu. Rozstrzygną one, czy 
koalicja socjaldemokratów (SPD) i wolnych demokratów 
(FDP) utrzyma się przy władzy przejętej po 20 latach rzą­
dów chadeckich w roku 1969, czy też ster rządów obejmie 
ponownie CDU i CSU. Stąd szczególne znaczenie polityczne 
obecnych wyborów. 

Wybory są przedterminowe. 
Bundestag został rozwiązany 
na rok przed konstytucyjnym 
terminem, ponieważ w wyniku 
przejścia kilku deputowanych 
koalicji rządzącej do obozu o-
pozycji chadeckiej rząd stra­
cił większość w parlamencie. 

O głosy wyborców ubiega 
się 9 partii politycznych: Nie­
miecka Partia Socjaldemokra­
tyczna (SPD). Wolna Partia 
Demokratyczna (FDP), Unia 
Chrześcijańsko - Demokratycz­
na (CDU), Unia Chrześcijań-

Reprezentanci 10 państw 
w Turnieju Przyjaźni 

— Ach, te światła. 

Fot. Józef Piątkowski 

(Inf. wł.) 

Wczoraj w hali sportowej 
koszalińskiej Gwardii rozpo­
czął sie dwudniowy, między­
narodowy Turniej Przyjaźni 
państw socjalistycznych w 
dżudo w kategorii juniorów 
i młodzieży. W tej wielkiej 
imprezie uczestniczą reprezen 
tanci 10 krajów: Czechosłowa 
cji, Bułgarii, Koreańskiej Re 
publiki Ludowo-Demokratycz 
nej, Kuby, Mongolskiej Repu 
bliki Ludowej, NRD, Rumunii 
Węgier, Związku Radzieckie­
go i Polski. Ogółem w obu 
kategoriach wiekowych star­
tuje 146 zawodników, w tym 
w kat. młodzieżowej koszali-
nianin Szafirowicz. 

W udekorowanej hali gwar 
dyjskiego ośrodka zgromadzi­
ło sie wielu widzów, przyby­
li przedstawiciele włauz. Im­
prezę rozpoczęto defilada 

wszystkich reprezentantów, po 
szczególne ekipy wprowadzi­
li na sale najmłodsi adepci 
dżudo z sekcji koszalińskiej 
Gwardii. Do sportowców i pu 
bliczności powitalne przemowie 
nie wygłosił członek egzekuty­
wy KW PZPR, komendant wo­
jewódzki MO, mgr płk Jan Pie 
terwas, pod którego protekto­
ratem odbywa się impreza. 
W bardzo ciepłych sło­
wach powitał on zawodników 
i życzył im powodzenia w tej 
wielkiej imprezie. Oficjalne­
go otwarcia turnieju dokonał 
prezes Polskiego Związku 
Judo. mgr B. Skut. 

Przed oficjalną uroczysto­
ścią, już przed południem w 
sobotę, juniorzy rozgrywali 
walki eliminacyjne. Wieczo­
rem walczono w repesażach, 
półfinałach i finałach. Wyni-
k :  zamieszczamy na ostatniej 
stronie, (el) 

JE 

MEKSYK (PAP) 

Po przybyciu do Buenos Aires 
I były prezydent Argentyny. Juan 
[Peron zatrzymał się w hotelu na 
| lotnisku. Do wczesnych godzin 

rannych w sobotę pozostawał on 
w porcie lotniczym ze względów 
bezDiećzeństwa. W pierwszm dniu 
swego pobytu, Peron miał spot­
kać się z wysłannikiem junty wol 
skowej, generałem E. Martinezem 
w celu omówienia z nim „nroiek-
tu programu podstaw porozumie­
nia narodowego". Jednak Peron 
odmówił spotkania się z wysłan­
nikiem rządu i zażadał rozmów 
z członkami triumwiratu wojsko-

Zachmurzenie o charakterze 
zmiennym, mieiscami przelotne 
opady śniegu. Temperatura mak­
symalna od 2 st. na północy do 
5 st. na południu kraju. Wiatry 
słabe i umiarkowane z kierun-

£ ków północnych. 

wego. Generał Martinez spotkał 
się natomiast z przedstawicielem 
Perona, Hectorem Camporą. 

Informacje agencji zachodnich 
na temat pohytu Perona w Argen 
tynie są snrzeczne. 

W oświadczeniu złożonym no 
przylocie, Pe-on miał podkreślić, 
że zamierza zostać na stałe w Ar­
gentynie. Z innych doniesień wy­
nika jednak, że byłv o <? t 
Argentyny powróci do Hiszpanii, 
jeśli jego negocjacje z przedsta­
wicielami władz zakończa się rie-
oowodzeniem. Peron wyraził rów­
nież niezadowolenie, że zbyt dłu­
go zatrzymano go na lotnisku. 
Dopiero bowiem w sobotę, w go­
dzinach rannych oświadczono, że 
bedzie mógł się udać do swej 
willi. 

Wiadze zapowiedziałv, że Peron 
będzie mógł wystąpić na wielkim 

j wiecu, najo-awdopodobniei na 
i stadionie, jednak musi być to 
I teren zamknięty z uwagi na bez-
! pieczeństwo. Peron odrzucił pro-
I pozycję wypłoszenia pr7emówie-
Jnia do swych zwolenników przez 
radio lub telewizję. 

sko-Społeczna (CSU), Niemiec 
ka Partia Narodowo-Demokra 
tyczna (NPD), Niemiecka Par­
tia Komunistyczna (DKP), Eu­
ropejska Partia Federalistycz-
na (EFP), Wolna Unia Społecz 
na — Centrum Demokratycz­
ne (FSU), oraz Niezależna Par­
tia Robotnicza — Niemieccy 
Socjaliści. (UAP). 

Właściwa walka wyborcza 
rozegra się między dotychcza 
sowymi partiami rządzącymi 
SPD i FDP oraz opozycją 
CDU i CSU. W poprzednich 
wyborach w roku 19R9 CDU 
i CSU uzyskały łącznie 242 
mandaty, a SPD i FDP — 254. 

(dokończenie na str. 2) 

20-LECIE PR W OPOLU 
* OPOLE 
18 bm. rozgłośnia Polskiego 

Radia w Opolu obchodziła ju­
bileusz 20-lecia powstania. Z 
okazji jubileuszu z udziałem 
gospodarzy woiewództwa odby­
ła sie uroczystość udekorowa­
nia 18 dziennikarzy i pracowni 
ków technicznych odznaczenia 
mi państwowymi, regionalnymi 
i honorowymi odznakami Ra­
diokomitetu. 

T»L0«|RAP!OZNYM \ 

DOŚWIADCZENIA 
SĄSIADÓW 

* MliŃSK 
Grupa Dracowników KC 

PZPR zapoznała sie w Repu­
blice Białoruskiej z doświad­
czeniami i osiągnięciami z za­
kresu mechanizacji gospodarki 
rolnej oraz podnoszenia wydaj 
ności produkcji roślinnej i 
zwierzęcej. 

Goście polscy zostali przy­
jęci przez sekretarza KC KP 
Białorusi, Władimira Mickie­
wicza. 

Tak wyglądały kulisy Powitania w Buenos Aires byłego dyk-
tat3ra * rąent' * y Juana Perona. T.ottii-sko zcstalo obstawione sil­
nie uubroior.ymi oddziałami policji, które nie dopuszczały w j£go 
peHiże nikogo. 

Na zdjęciu: policjanci ataku ja peronistów, którzy usiławali we 
drzeć się na lotnisko by powitać Perona. 

CAF -APr> telefoto 

me żyje 
WARSZAWA (PAP) 

Prezydium Naczelnego Ko­
mitetu Zjednoczonego Stron­
nictwa Ludowego z głębokim 
żalem zawiadamia, że w dniu 
18 listopada br., zmarł w 
Warszawie, po dłusriej i cięż­
kiej chorobie, w 75 roku ży­
cia, zasłużony działacz rady­
kalnego ruchu ludowego, dłu­
goletni wiceprezes Naczelne­
go Komitetu ZSL i wiceprze­
wodniczący Rady Państwa, 
Budowniczy Polski Ludowej, 
BOLESLAW PODEDWORNY. 

Pogrzeb Bolesława Pode­
dwornego odbedzie się na 
kosnrt państwa, 21 bm. n godz. 
13.00, na Cmentarzu Komu­
nalnym (dawny wojskowy) na 

Powązkach w Warszawie. 
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* ZAKOŃCZYŁ się tegoroczny Międzynarodowy Tydzień Stu­
denta- Z tej okazji w Hucie im. Lenina odbyła się manifestacja 
młodych robotników i studentów Krakowa. W imprezie uczest­
niczyły delegacje z Bułgarii, CSRS, NRD, Węgier i ZSRR. 

* W CAŁYM KRAJU trwają przygotowania do jak najlepszej 
realizacji założeń programowych tegorocznej Dekady Książki 
Społeczno-Palitycznej „Człowiek — Świat — Polityka", inaugu­
racja tej imprezy nastąpi w poniedziałek 20 bm. 

* Z KOLEJNEGO tournee zagranicznego powróciło „Mazow­
sze". Okres od sierpnia do listopada zespół spędził w krajach 
Europy zachodniej dając 80 koncertów w 43 miastach. W na­
stępną podróż — do USA — zespół „Mazowsze" wyjedzie w sty­
czniu przyszłego roku. 

* PRZEBYWAJĄCA w Rumunii delegacja Sejmu PRL pod prze 
wodnictwem wicemarszałka Sejmu, Andrzeja Benesza sobotę 
spędziła w mieście Gałacz, gdzie zwiedziła m. in. kombinat hut­
niczy. 

* NIEMIECKA Republika Federalna jest gotowa do podjęcia 
stosunków dyplomatycznych z Węgrami. Minister spraw zagra­
nicznych NRF, Walter Scheel, zapewniał na wiecu przedwybor­
czym FDP w Saarbruecken, że gflyby rząd węgierski wyraził 
na to zgodę, nic nie stałoby na przeszkodzie, w nawiązaniu sto­
sunków dyplomatycznych. 

* SZKODY, jakie wyrządziła poniedziałkowa wichura w stolicy 
NRD, oblicza się na 35 do 40 min marek. Ponad 5.000 budynków, 
zakładów pracy i urządzeń użyteczn3Ści publicznej zastało 
uszkodzonych. 

* W SANTIAGO rozpoczęła się pierwsza w historii Chile kra­
jowa narada pracowników uspołecznionego sektora gospodarki. 
Bierze w niej udział około 1.500 robotników ,i przedstawicieli 
administracji przedsiębiorstw zarządzanych przez państwo. 

Z mostu do rzeki 

Pocztowy kod adresowy 
od przyszłego roku 

WARSZAWA (PAP) ? stosunkowo najdłużej list czy 
paczka przebywają w kolej-

Skrócenie czasu wędrówki nych punktach, gdzie rozdzie 
przesyłek pocztowych — to la się te przesyłki. Przy obec 
jedno z najważniejszych za- nym systemie adresowania, 
dań, jakie poczta ma obecnie sortowania, przewozu i orga-
do rozwiązania. Dotychczas nizacji doręczania przesyłek 

konieczne jest niekiedy 8- lub 
nawet 10-krotne odczytywa­
nie adresów przez pracowni­
ków poczty. Są to więc czyn 
ności bardzo pracochłonne. 
Proces ten można usprawnić, 
wprowadzając odpowiednie 
urządzenia mechaniczne i au-

do rozdzielania 
przesyłek. Ale żeby móc wpro 
wadzić mechanizację, trzeba 
zmienić system adresowania 
i w tym też celu od 1 stycznia 
1973 r. wejdzie w życie sy­
stem cyfrowego hodowania po 
trzebnych informacji adreso­
wych. 

Kody te będą wprowadza­
ne stopniowo, jednak osta­
teczny efekt tzn. skrócenie 
czasu wędrówki przesyłek za 
leży nie tylko od poczty, ale 
także od wszystkich jej klien 
tów. W krajach, gdzie stosu­
je sie ten system adresowania, 
okres pełnego wprowadzania 
kodów nie przekraczał 2 lat. 
Resort łączności liczy na to, 
że i u nas nie bedzie to trwa­
ło długo. 

(Inf. wł.) 
Nietrzeźwość kierowcy była przy 

ezyną wypadku, którego skutki 
mogły okazać się bardzo groźne. 
W Kłodzie (pow. wałecki) ciągnik 
marki ursus C-4011 wraz z d"wie- ^nm?itvp"Tio 
ma przyczepami wpadł najpierw j^iie 
na przydrożne drzewo, wskutek 
czego przyczepy odczepiły się od 
pojazdu, po czym spadł z mo­
stu do przepływającej tamtędy 
•rzeczki- Lekkomyślny kierowca 
ciągnika wyszedł z wypadku bez 
szwanku. Straty materialne osza­
cowano wstępnie na około 16 tvs. 
złotych. (woj) 

Czy nazwa 
„publikatory" 
się przyjmie? 

WARSZAWA (PAP) 
Redakcja „Expressu Wie­

czornego" ogłosiła kilka mie­
sięcy temu konkurs pod ha­
słem „Jak nazwać środki ma­
sowego przekazu". Chodziło o 
to, aby to określenie zastąpić 
dzwięcznym, jednowyrazo-
wym słowem. 

Czytelnicy nadesłali wiele 
propozycji. Jury pod przewód 
nictwem prof. dr Witolda 
Doroszewskiego wybrało — 
jako najlepsze spośród nade­
słanych haseł określenie „PU 
BLIKATORY". 

Uzasadniając decyzję jury 
stwierdza, że wyraz „publika 
tory" nawiązuje do czasow­
nika publikować, mającego od 
powiednik we wszystkich ję­
zykach europejskich, jest zbu 
dowany wg wzorca struktu­
ralnego zakorzenionego i przy 
jętego w polszczyźnie, a po­
chodzącego z łaciny, stanowi 
przejrzystą formację słowo­
twórczą i może skutecznie 
przejąć zakres znaczeniowy, o 
jaki chodziło organizatorom 
konkursu. 

KRAOU I ZE ŚWIATA * Z KRAJ)U 1 ZE ŚWIATA 

Umocnienie międzynarodowej pozycji 
naszego kraju 

WARSZAWA (PAP) pozycji Polski, a także pozy-
17 bm. odbyło się wspólne posiedzenie Sejmowych Ko- tywne skutki w sferze kon-

misji Handlu Zagranicznego oraz Spraw Zagranicznych taktów gospodarczych. Składa 
poświęcone rozpatrzeniu głównych kierunków stosunków po- ją się na to nasze ożywione, 

szczególnie w br. kontakty za 
graniczne i wyniki rozmów po 
litycznych, a wśród nich wi­
zyta I sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka we Francji. 

Z kolei minister T. OLE-

Zaspy śnieżne 
sparaliżowały 
ruch kołowy w N1F 

BONN (PAP) 
Obfite opady śnieżne i zaspy 

na głównych arteriach NRF spa­
raliżowały w wielu rejonach kra­
ju komunikację drogową. Na szo­
sach Nadrenii, Północnej West­
falii m. in. na trasie Frankfurt — 
Kolonia, na magistrali prowadzą­
cej do Zagłębia Sahary, zatory z 
pojazdów mechanicznych rozcią­
gały sie na przestrzeni 20 km. Za­
notowano wiele nieszczęśliwych 
wypadków. Niektórzy z właścicie­
li samochodów osobowych porzu­
cali swe wozy i pieszo udawali 
się do domu. Śnieg zaskoczył służ 
bę drogową. 

Gwałtowne pogorszenie się wa­
runków atmosferycznych było tak­
że przyczyną dużych opóźnień 
pociągów dalekobieżnych. 

KfiTISTEOFY 

lityczno-gospodarcjych Polski z zagranicą. Obradom prze 
wodniczyli kolejno posłowie: Ryszard Frelek (PZPR) i Ta­
deusz Pyka (PZPR). 

Podstawą dyskusji były referaty ministrów: spraw za­
granicznych — Stefana Olszowskiego i handlu zagranicz­
nego — Tadeusza Olechowskiego. 
Min. S. OLSZOWSKI, przed kreślił, że plany długofalowej CHOWSKI, przedstawiając ak 

stawiając poglądy resortu na działalności polskiej służby za tualną sytuację i perspekty-
bieg wydarzeń międzynaro- granicznej są i będą okresowo wy stosunków handlowych 
dowych w perspektywie obec- konfrontowane ze zmieniają- Polski z zagranicą, podkreślił, 
nego 10-lecia oraz kierunki i cą się rzeczywistością i odpo- że obroty naszego handlu za-
metody naszej polityki, pod- wiednio do niej korygowane, granicznego w br. znacznie 

Minister spraw zagranicznych przekraczają założenia planu, 
scharakteryzował nasze współ Taką wysoką dynamikę obro-
działanie w ramach wspólno- tów przewiduje się również w 
ty państw socjalistycznych. projekcie planu na rok przy 

Po omówieniu sytuacji mię szły. Ważne jest to, że naj-
dzynarodowej oraz perspek- wyższy wzrost obrotów notu 
tyw kształtowania się stosun- jemy w dziedzinie dóbr inwe 
ków Polski z krajami socja- stycyjnych. Głównymi naszy-
listycznymi, kapitalistycznymi, mi partnerami handlowymi są 
jak również z krajami rozwi- i pozostaną kraje socjalistycz 
jającymi się, min. Olszowski ne, a zwłaszcza ZSRR, jak 
stwierdził, że głównym ce- również NRD i CSRS. 
lem naszej polityki jest i po- Mówiąc o planach dalszego 
zostanie^ osiągnięcie trwałego r0zwoju stosunków z krajami 
pokoju i odprężenia na na- kapitalistycznymi, min. Ole-
szym kontynencie, ^ możliwie chowski podkreślił, że o mo-
najpełniejsza normalizacja sto żliwościach, jakie w tej dżie-
sunkow między państwami, dzinie  is tniejąj  świadczą m. in. 
harmonijny rozwoj kontak- porozumienia  zawarte ostat-
tów i współpracy ^ oparty nj0 z Francją { Szwecją w 
na ̂  zasadach ^ współistnienia czasie wizyty w tych krajach 
państw o odmiennych syste- przedstawicieli naszych naj­
mach, zaś w dalszej perspek- wyższych władz. 
tywie budowa ogólnoeuro- Zarówno w koreferacie po-
pejskiego systemu bezpieczen- gła Henryka de  Fiumela (SD) 
stwa zbiorowego. jak i w dyskusji wysoko oce-

Nasza dotychczasowa P°h~ niono rosnącą aktywność pol-
tyka zagraniczna przyniosła g^-jej służby zagranicznej i a-
umocnienie międzynaroaowej paratu handlu zagranicznego. 

W podjętej uchwale komisje 
uznały za prawidłową reali­
zację dotychczasowych kierun 
ków rozwoju stosunków poli 
tycznych i gospodarczych Pol­
ski z zagranicą oraz stwier­
dziły, że prawidłowe są kie­
runki polityki w tych spra­
wach oparte na prognozach 
opracowanych do 1980 r. 

NOWY JORK (PAP) 
W piątek po południu w kana­

dyjskiej kopalni rudy żelaza 
„Mount Wright", położonej w od­
ległości 5o km od Labrador City. 
w prowincji Quebec wydarzyła 
się katastrofa. Zawaliło się 23-me-
trowe rusztowanie, na którym pra 
cowali robotnicy. Siedmiu z nich 
zostało zabitych, a kilku rannych. 

SANTIAGO (PAP) 
W piątek wieczorem w Valpa-

raiso (Chile) wydarzyła się kata­
strofa samochodowa, w wyniku 
której 20 osób zostało zabitych, 
a wiele odniosło rany. 

Gdy ciężarówka wioząca czter­
dziestu robotników zbliżała się 
do granic miasta, w pewnym mo­
mencie nastąpiła awaria hamul­
ców. Szosa, którą jechał samo­
chód, prowadziła w dół i wóz na­
bierał prędkości. Po drodze zde­
rzył się z samochodem dostaw­
czym, a następnie rozbił całkowi­
cie uderzając w dom. 

USA aprobują propozycję Kuby 
WASZYNGTON (PAP) nich rozmów z rządem kubań 

skim na ten temat. 
Rzecznik departamentu sta Rzecznik podkreślił, że USA 

nu, Charles Braygn oświad- powitały z zadowoleniem o-
czył, że sekretarz stanu Wil- świadczenie rządu kubańskie-
liam Rogers powiadomił pi- go, iż kraj ten pragnie za-
semnie rząd kubański, za po- wrzeć porozumienie z USA 
średnictwem ambasadora w sprawie zwalczania pirac-
Szwajcarii w Waszyngtonie, twa. 
że USA są gotowe niezwłocz- Rzecznik Białego Domu, Ro­
nie przedyskutować z Kubą nald Ziegler, oświadczył na-
problemy związane z uprowa tomiast w piątek, że negocja-
dzaniem samolotów pasażer- cje, zaproponowane przez 
skich USA na Kubę. Rzecz- rząd kubański, będą prowa-
nik dodał, że Stany Zjedno- dzone za pośrednictwem am-
czone chciałyby osiągnąć po- basady szwajcarskiej, zgodnie 
rozumienie z Kubą w tei spra z sugestią Kuby. 
wie „w możliwie najszybszym 
i najskuteczniejszym trybie". 
Stany Zjednoczone nie wyklu 
czają możliwości bezpośred-

Komunikct Ministerstwa Komunikacji 

Bez poświadczenia sprawności 
autobus nie przejedzie 

przez granicę 
Ministerstwo Komunikacji stwier jazdu za granicę powinien być 

Idziło, że występują przypadki poddany badaniom przed każdym 
używania do wyjazdów zagranicz- tego rodzaju wyjazdem. 
nych niesprawnych technicznie Zaświadczenia, że autobus od-
autobusów. powiada dodatkowym warunkom 

Ma*ąc na uwadze zapewnienie technicznym dopuszczenia do mię 
bezpiecznych warunków podróżo- dzynarodowego przewozu, wydaje 
wania oraz niedopuszczenia do na każdorazowy przewóz wydział 
strat społecznych i gospodarczych, komunikacji właściwego prezy-
Ministerstwo Komunikacji przypo- diusn wojewódzkiej rady narodo-
mlna, że autobusy przeznaczone wej, na podstawie badań prze-
do wyjazdów zagranicznych po- prowadzonych przez wyznaczoną 
winny ściśle odpowiadać warun- w tym celu wojewódzką stację 
kom technicznym dopuszczenia diagnostyczną. 
do międzynarodowego przewozu Kierownik organizowanego prze-
drogowego, określonym w rozpo- wozu (wycieczki powinien po­
rządzeniu ministra komunikacji z siadać ważne zaświadczenie i oka-
dnia 10 września 1963 r. w spra- zywać je na żądanie właściwych 
wie prowadzenia międzynarodo- organów kontroli. 
wego transportu drogowego kra jo Poczynając od 25 listopada br. 
wymi pojazdami samochodowymi autobusy bez ważnych zaświad-
<T>ł U. x 1983 r. nr 45; z M89 t, czeń nie b^dfl przepuszczana przez 
ar » Ls tm *.«») 

Koniec obrad 
w Kuwejcie 
KAIR, LONDYN (PAP) 

Wielodniowa sesja Rady O-
brony Ligi Arabskiej: sze­
fów dyplomacji i ministrów 
obrony, którzy zebrali się w 
Kuwejcie, zakończyła zasad­
nicze obrady. 

Celem spotkania było spre­
cyzowanie zadań 11 państw a-
rabskich oraz ruchu narodo­
wowyzwoleńczego Palestyny, 
w dziedzinie dyplomatycznej 
w związku z rozpoczynającą 
się w końcu listopada debatą 
nad konfliktem izraelsko-

-arabskim w Zgromadzeniu O-
gólnym NZ. 

Sekretarz Ligi Arabskiej, 
gen. Mohamud Riad oświad­
czył w sobotę w Kuwejcie, że 
ubiegłej nocy arabscy mini­
strowie obrony i spraw zagra 
nicznych zatwierdzili militar­
ny plan opracowany przez ko­
mitet wojskowy. 

POWÓDŹ W MALEZJI 
* DELHI 
W wyniku powodzi spowodo 

wanej ulewnymi deszczami 
15 tys. mieszkańców stolicy 
Malezji — Kuala Lumpur opu­
ściło swe domy. W mieście zo­
stał sparaliżowany transport, 
zostałą przerwana łączność te 
lefontCzna i niektóre dzielni­
ce pozbawione są energii elek­
trycznej. 

A walki w Wietnamie Pd. 

trwają... 
NOWY JORK (PAP) 
+ 

Siły wyzwoleńcze Wietnamu Południowego prowadzą na­
dal intensywne działania w strefie Sajgonu oraz ostrzeli-
wują pozycje nieprzyjacielskie w strefie Quang Tri i Płasko­
wyżu Centralnego Lotnictwo amerykańskie bombardowało 
w ostatnich godzinach okręgi DRW położone na północ od 
strefy zdemilitaryzowanej oraz tereny wyzwolone przez siły 
patriotyczne w południowej części Wietnamu. 

W promieniu. 25—50 km od spadochronowych, których ba-
Sajgonu siły wyzwoleńcze za znajduje się 20 km na po-
ostrzeliwały przy użyciu mo- łudnie od Quang Tri. 
ździerzy i rakiet różne obiekty Ośmiosilnikowe bombowce 
wojskowe i skupiska, wojsk amerykańskie ,3-52" nadal do 
reżimowych. Na północny konują barbarzyńskich nalo-
wschód od Sajgonu, doszło do tów na terytorium DRW. 
starcia oddziałów wyzwoleń- Eskadry „B-52" atakują po-
czych z grupą wojsk sajgoń- nadto pozycje sił narodowo-
skich, w wyniku którego woj- wyzwoleńczych na terenach 
ska sajgońskie poniosły (znacz- wyzwolonych w Wietnamie Po 
ne straty w ludziach. łudniowym, przede wszystkim 

Miasto Quang Tri znajduje w strefie Quang Tri. W ostrie-
się pod nieustannym obstrza- liwaniu tych pozycji od wielu 
łern artylerii sił wyzwoleń- tygodni uczestniczy artyleria 
czych. Ostrzeliwane były także VII amerykańskiej floty wo-
pozycje sajgońskich skoczków jennej. 

W dniu 17 listopada 1972 r. marł 
po długiej i ciężkiej chorobie 

Walenty Gulczyński 
były długoletni pracownik 

Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Przemysłu Zbożowo-Młynarskiego „PZZ" w Koszalinie 

Wyrazy głębokiego współczucia RODZINIE 
składają; 

DYREKCJA RADA ZAKŁADOWA, POP i PRACOWNICY 

Dnia 17 listopada 1972 roku 
po długiej i ciężkiej chorobie zmar! 

ppor. Walenty Gulczyński 
członek PZPR i ZBoWID, były żołnierz 

Powstania Wielkopolskiego. 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi 20 listopada 1972 r. o godz. 14 
z Domn Przed pogrzebowego na Cmentarzu Komunalnym 
w Koszalinie, o czym zawiadamia pogrążana w smutku 

RODZINA 

Dziś 
wybory w NRF 

(dokończenie ze str. T) 

Jeśli chodzi o pozostałe partie, 
nie uzyskają one 5 proc. gło­
sów, co jest warunkiem wpro­
wadzenia deputowanych do 
Bundestagu. 

Uprawnionych do głosowa 
nia jest 40,8 min, w tym bli­
sko 5 min młodych, którzy bę 
dą głosować po raz pierwszy. 
2,1 min nie ma ukończonych 
21 lat. Skorzystają oni z tego, 
że w NRF czynne prawo wy­
borcze przysługuje obecnie od 
18 lat. 

Ostatecznie nieoficjalnych" 
wyników sumarycznych mo­
żna się spodziewać około pół­
nocy z niedzieli na poniedzia­
łek 2 uwagi na skomplikowany 
system wyborczy. Każdy wy­
borca oddaje dwa głosy — je­
den bezpośrednio na kandyda­
ta którejś z partii w okręgu 
wyborczym, drugi na listy kra 
jowe którejś z partii. 

CYKLÓW 
NID CZUK0TKĄ 
MOSKWA (PAP) 

Mieszkańców przybrzeżnych te­
renów Czukotki w północno-wscho 
dniej części ZSRR. nawiedził po­
tężny cyklon. Prędkość wiatru w 
podmuchach dochodziła do 240 km 
na godzinę. Powołano sztab opera­
cyjny do walki z żywiołem. Zarżą 
dyono ewakuacje ludności z pasa 
przybrzeżnego. Zarządzenia te wy 
dano w odpowiednim czasie, bo 
woda zaczęła zalewać domy. 

Huraganowi towarzyszyła za­
mieć śnieżna. Drogi pokryte zosta 
ły zaspami śnieżnymi. Według o-
statnich doniesień, prędkość wia­
tru nieco osłabła. Pozwoliło to_na 
likwidowanie skutków szalejącego 
żywiołu. 

MM SKRÓĆ IE 

NACISK 

* NOWY JORK 
Komunistyczna Partia USA 

wezwała naród amerykański 
do masowych demonstracji, a-
by zmusić rząd do bezzwłocz­
nego podpisania porozumienia 
z DRW w sprawie zakończe­
nia wojny wietnamskiej. 

ZAKOŃCZENIE WIZYTY 

* MOSKWA 
W sobotę rano delegacja 

partyjno-rządowa Bułgarii z I 
sekretarzem KC BPK. przewód 
niczącym Rady Państwa LRB, 
Todorem Żiwkowem na czele 
po zakończeniu wizyty w 
ZSRR opuściła Moskwę uda­
jąc się w drogą powrotną do 
krajv 

Wyrazy współczucia 

Zygmuntowi 
Kotowiczowi 

dyrektorowi KPHRiN 
Słupsk 

z powodu zgonu OJCA 
składają 

PRACOWNICY KPHRiN 
ODDZIAŁ SŁUPSK 

Serdeczne wyrazy 
współczucia 
Koleżance 

Genowefie 
Wesołowskie] 

z powodu śmierci OJCA 
składają 

PRACOWNICY, DYREKCJA. 
RADA ZAKŁADOWA i POP 

NARODOWEGO 
BANKU POLSKIEGO 

ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI 
W KOSZALINIE 

Wyrazy 
głębokiego współczucia 

ŻONIE i RODZINIE 
z powodu zgonu 

tnż. Zdzisława 
Opławskiego 

zastępcy dyrektora 
PGR Płaszczyca 

składają 
KIEROWNICTWO, 

PRACOWNICY 
UffSPEKTORATU PGR 

W CZŁUCHOWIE 
1 ZARZĄD KOŁA SITR 
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R a c j a  Z o f i i  D .  
Była mowa o szyciu piżamek dziecięcych. Do półrocza 

będzie się szyć jednak spodnie oraz — tak jak dotąd — 
odzież roboczą. Tak czy inaczej, zmiany są nieuchronne. 
Ich następstwem mogą być wątpliwości, protesty. Tak 

bywa kiedy krawcowe mają wykonywać cokolwiek inną 
pracę. Przesunięcia z „maszyny na maszynę" zdarzają się 

•w spółdzielni często. Wynika to z potrzeb chwili. Szyć 

trzeba tyle, ile zamierzono w planach, bez względu na to, 
czy kobiety chorują, czy mają urlopy. Przesunięcia, rzecz 
zwyczajna. Pierwszy raz jednak polecenie wywołało taki 

opór. Podobno Zofia D. napisała nawet do KC. 

PRZED siedmiu laty 
Zofia D. zaczęła praco 
ws^ w spółdzielni. Jest 
jedyną żywicielką ro­
dziny. Ma dwie córki 
i syna. Najmłodsze z 

dzieci jest jeszcze w szkole pod 
stawowej. Dwoje starszych li­
czy się zawodu. Praca w spół­
dzielni zapewnia D. niezależ­
ność. Pod warunkiem, że mie­
sięcznie zarobi ponad dwa ty­
siące złotych. Według niej pra­
codawca pozbawił ją tego. Na 
kazano jej przejść na inną ma 
szynę. W rezultacie — pisała 
pokrzywdzona — stracę na 
tym około tysiąca zł miesięcz 
nie. Suma to wielka w budże­
cie jedynej żywicielki rodziny. 

Zofia D. bojkotuje polecenie 
przełożonych. Próbuje rozmów 
i tylko pozornie ustępuje wo­
bec perswazji. Zasiada przy 
wskazanej maszynie i szyje rę 
kawy roboczych bluz. Ale już 
nazajutrz nową czynność za­
rzuca i tak jak dotychczas, 
podwija „doły" przy bluzach. 
Jest oczywiste, że nie zamie­
rza zrezygnować z walki o da 
wne miejsce przy maszynie. 
Jej sprawa przemienia się w 
konflikt. Pierwszą skargę pi­
sze w dniu, w którym poleco­
no jej zaniechać podwijania 
dołów, a zszywanie rękawów. 

* 
— Tłumaczyliśmy, ale ona 

sobie, a my fobie. Niby szyje 
te swoje rękawy, ale.., To nie­
prawda, że Zofia D. straci na 
tym finansowo. 

Alicja L., zastępująca pre­
zesa jest zdenerwowana, cho­
ciaż chce to ukryć. Cały zakład 
jest na jej głowie. Prezes spół 
dzielni miał zawał. Teraz prze 
bywa w sanatorium. 

A tu plany miesięczne trze­
ba wykonywać, martwić się o 
to, co kobiety będą szyły w 
przyszłym roku. Spółdzielnia 
nie korzysta już z pomocy 
szczecińskiego Ośrodka Pro­
dukcji Odzieży Robotniczej. 
Po kontrakt na piżamki dzie 
cięce jeździła aż do Staszowa 
w woj. kieleckim. Uprzedzili 
ją inni. Nie będzie piżamek, 
ale będą spodnie, a wraz z ni­
mi niejeden kłopot. Bo znowu 
trzeba będzie rozsądzać, która 
z kobiet co ma szyć. Nie lubią 
zmian, bo stara robota daje 
wiadomy zarobek. Co będzie, 
jeśli inne kobiety zareagują 
podobnie jak D? 

Zofii D. wiele można mieć 
za złe. Początkowo nie chciała 
w ogóle słyszeć o szyciu ręka 
wów. Nie chciała czytać pole­
cenia na piśmie. Kobiety z jej 
hali widziały, że papier pognio 
tła i rzuciła do kosza. 

Kobiety pracujące przy ma­
szynach nie lubią zmian tak 
samo jak D. I tak samo jak 
ona muszą zarobić. Pewnie na 
wet niejedna z nich jebt bar 
dziej potrzebująca. Mówią: D. 
biedy nie ma, jeśli jej córka 
stroi się w pekaowskie bluzki. 

Zofii D. nikt racji nie przy­
znaje. Niczyich zastrzeżeń nie 
budzi sposób, w jaki ją do no 
wych czynności skłoniono. Ka-

Norciorze z Sopotu 
Członkowie Klubu Narciarskie­

go „Trójmiasto", istniejącego przy 
sopockim oddziale PTTK, od pier 
wszych dni listopada przystr i 
do ..suchych" treningów narciar­
skich, przygotowując się do boga­
tego tegorocznego sezonu nie tyl­
ko w górach lecz także w Sopocie 
Zaplanowano zlot narciarski, kon 
kurs skoków, zawody zjużdowe 
i rajdy po sopockleh wzgę>rzach. 
Klub jest współgospodarzem urzą­
dzeń nareiarsk;eh na terenie Ły­
sej Góry i wzgórz sopockich, T 
więc amatorzy „białego szaleń­
stwa będą mogli uprawiać ten 
sport w nadmorskim kurorcie bez 
konieczności wyjazdu w góry, do­
kąd droga daleka.. (AR; 

tegoryczny ton poleceń, próby 
zastraszenia. Gdy zamiast rę­
kawów, podwijała doły bluz, 
była mowa o potrąceniu dniów 
ki. A przewodnicząca rady za­
kładowej nie przeczy, że mó­
wiła: jeśli nie chcesz robić co 
każą, to możesz się zwolnić. 
Albo oni sami to zrobią. 

Poniosły ją nerwy, więc 
stąd takcie słowa. Pamięta 
przecież jak sama była kie­
dyś w podobnej sytuacji. Spół 
dzielnia otrzymała nową ma 
szynę i ona musiała przy niej 
zasiąść. Początkowo zarabia­
ła mniej, ale później... Ku 
zdumieniu innych szyła coraz 
sprawniej. Były nawet takie, 
co po pracy zostały, aby spra­
wdzić czy liczba sztuk wpisa­
nych do karty zgadza się i-
stotnie z tym, co tego dnia u-
szyła. 

Własne doświadczenia mogą 
być nauką. Ale przewodniczą 
ca rady zakładowej nie pamię 
tała o nich w rozmowie z Zo 
fią D. Postawie oporu nie 
przeciwstawiła argumentów 
rzeczowych. 

Sankcji żadnych w stosun 
ku do D. nie zastosowano. 
Zresztą po co, szyje rękawy. 
Obie strony odczuły jednak 
przykrości wywołane konflik­
tową sytuacją. A Zofia D. na 
dal pyta niczym dziecko: dla­
czego ja, dlaczego nie inna? 

Parę lat temu zakład prze­
sunął Zofię D. do szycia do­
łów przy odzieży. Tak samo 
broniła poprzedniej pracy. Po 
szła do KP. Tak samo bała 
się, że mniej zarobi. 

Spółdzielnia, w której jest 
Zofia D., działa w warunkach 
trudnych. Hale produkcyjne 
ciasne, zaplecze socjalne zni 
kome. Jak o wydarzeniu mó­
wi się tutaj o premii wypła­
conej przed rokiem w związ 
ku z pomyślną realizacją pla 
nowanych zadań. Jedna ja­
skółka Wiosny nie czyni, a 
spółdzielnia z kłopotów nie 
wychodzi. Z wielkim trudem 
udało się osiągnąć to, co by­
ło w planach miesięcznych 
bieżącego roku. Niesprecyzo-
wane są programy przyszło­
ściowe produkcji. Więc nadal, 
chociaż przykro to stwierdzać, 
dla załogi ważne jest tylko 
jedno: zarobione pieniądze o-
raz sposób w jaki się je uzy 
skuje. Lepiej mieć je sposo­
bem łatwiejszym, niż trudniej 
szym. Lepiej — jak w przy­
padku Zofii D. — na podwi­
janiu dołów, niż szyciu rę­
kawów. Lepiej, chociaż o D. 
mówi się, że jest pracownicą 
najlepszą z dobrych. Szybką, 
dokładną. Te jej cechy były 
m. in. powodem przesunięcia 
do operacji wymagającej spra 
wniejszej ręki. Wcześniej tak 
dobrze o niej nie mówiono. 
Nie było także motywów, aby 
ją w jakikolwiek sposób wy­
różnić. 

— To przykre — powie Zo­
fia D. — jeśli w jednym 
miejscu pracuje się siedem 
lat. 

— To normalne — stwier­
dzi zastępująca prezesa Ali­
cja L. — Mamy akord indy­
widualny. Więcej uszyjesz, le 
piej zarobisz. 

Są argumenty nie do zbi­
cia. Takie, jak dwa razy dwa 
równa się cztery. Tam, gdzie 
jest akord, a pracownik na­
wykł do skrzętnych wyliczeń, 
można się nimi posłużyć. Pro 
ponuję podobny zabieg na 
skrawku porzuconej gazety. 
Przy pomocy kierownika pro­
dukcji, Henryka Z., udziale 
nie pogodzonej z nową sytua­
cją Zofii D. 

Wyniku nie można kwestio 
nować. Wynik jest ilustracją 
uzasadnionych wątpliwości Zo 
fii D. Słusznych, chociaż prze 
sadzonych. Na szyciu ręka­
wów nie może ona stracić kil 
kuset złotych miesięcznie. Nie 
ma mowy o stracie tysiąca. 
Nieznaczne obniżenie dochodu 
miesięcznego jest jednak pe­
wne. Przynajmniej dopóty, 
dopóki D. nie przywyknie do 
nowej czynności. Liczy się 
wreszcie zwykłe ludzkie zado 
wolenie. D. Ma opinię praco­
wnicy „mocnej". Ale ręka­
wów szyć nie chciała i pew­
nie trudno oczekiwać — przy 
najmniej na 'razie — aby na 
nich skupiła całą swoją ener­
gię. Aby łatwo przebolała 
stratę choćby kilkudziesięciu 
złotych, choćby tak było tyl 
ko przez dwa, trzy miesiące. 

W interesie zakładu jest, 
aby pracownik dawał z sie­
bie wszystko. Interes zakła­
du może być sprzeczny z in­
teresem jednostki. Są sposo­
by, aby do tego nie dopusz­
czać, a sprzeczności łagodzić. 
Czasem lepiej o zamierzonym 
poleceniu wcześniej pracow­
nika uprzedzić. Pozyskać zgo 
dę, odwołać się do jego am­
bicji. Jednym słowem, nie tyl 
ko komenderować, ale po 
przyjacielsku rozmawiać. 

W interesie spółdzielni by­
ło przesunięcie Zofii D. z szy 
cia dołów na rękawy. Z po­
wodu rękawów były przesto­
je. Wynikła też konieczność 
zastąpienia osoby, która ko­
rzystała z urlopu. „Dlaczego 
ja, dlaczego nie inna?" Nie 
pracownik, a kierownictwo o 
podobnych przesunięciach de­
cyduje. Są to wszystko spra­
wy oczywiste. Dopóty — do­
póki nie rodzą konfliktu. 

Sprawy Zofii D. nikt spra­
wiedliwie rozstrzygnąć nie mo 
że. Nie ona głównie ponosi 
winę za konflikt. Inne się nie 
buntują. Może dlatego, że są 
starsze, bardziej pogodzone z 
życiem, mniej od niego ocze­
kują. Toczy się w kraju dys­
kusja. Akord indywidualny, 
czy akord zbiorowy w ramach 
brygad, grup? Niektórzy są­
dzą, że akord w kolektywach 
niweluje konflikty. 

W spółdzielni Zofii D. bra­
kuje ukształtowanego profilu 
produkcji, dobrych warunków 
pracy i tego co, jest najmniej 
uchwytne — atmosfery. Zosta 
ją tylko pieniądze. Jak wi­
dać człowiekowi to nie wy­
starcza. I to jest może nie­
uświadomiona, ale prawdziwa 
racja Zofii D. 

MELANIA GRUDNIEWSKA 
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jł" EGO ROKU zima nie pOwinr.ą| 
być straszna ani dla koleja­

rzy, ani dla klientów wił', > . 
przygotowania do walki ze śnie­
giem i mrozem rozpoczęły się 
z dużym wyprzedzeniem. Do ak­
cji wprowadza się nowy sprzęt 
mechaniczny. Na zagrożonych od­
cinkach będą pracować pługi od­
śnieżne, w tym 27 ciężkich płu­
gów iniportiwanych z ZSRR i 3 
polskie 411 S. Do odśnieżania sta­
cji przygotowane sa kombajny ra­
dzieckie. Większość lokomotyr 
wyposażona będzie w lemiesze do 
odgarniania śniegu. Wspomnieć 
należy także o będących w dys­
pozycji PKP nowoczesnych »d-
śnieżarkach, urządzeniach rota­
cyjnych i lekkim sprzęcie do od­
mrażania rizjazdów (miotacze 
ognia, aparaty benzynowe i ben­
zyno wo-naftowe). 

Na zdjęciu; phig produkcji kra­
jowej. Sposób ustawienia lemies • 
umożliwia dwustronne odśnieża­
nie. 

CAF — Zagoździński 

Absolwenci - już w przedsiębiorstwach 

P r a c y  
starcza dla wszystkich 

Sprawnie wchłonęła gospo- 90 proc. poszukujących pracy 
darka młodzież, która ukoń- to dziewczęta — absolwent-
czyła szkoły zawodowe, za- ki szkół ogólnokształcących, 
sadnicze i średnie oraz ogólno Wprawdzie w odniesieniu do 
kształcące. Według dokład- 365 tys. absolwentów jest to 
nych ocen, należało zatrudnić odsetek niewielki, jednakże 
ok. 365 tys. absolwentów w władze traktują ten fakt jako 
tym roku — dotąd otrzymało ważny problem do rozwiąza-
pracę ponad 325 tysięcy, pra- nia. 
wie 30 tysięcy zgłosi się w naj Bada się m. in. strukturę 
bliższych tygodniach, a ponad kwalifikacji obsady kadrowej 
10 tys. osób znalazło się na w wielu przedsiębiorstwach 
listach urzędów zatrudnienia po to, by ujawnić możliwości 
w rubryce poszukujący pracy, przyjęcia młodych absolwen-

" tów dysponujących odpowied­
nimi kwalifikacjami. Prowa­
dzi się też prace nad progra­
mami przysposobienia zawo­
dowego zwłaszcza absolwentek 
szkół ogólnokształcących. Po­
nadto, z myślą o dalszej przy­
szłości, projektuje się zmiany 
w specjalizacji kilkuset szkół, 
polegające na pełniejszym 
przystosowaniu do potrzeb go­
spodarki. 

W przyszłości, dla ułatwie­
nia absolwentom wyboru 
miejsc pracy, wydawać się bę­
dzie informatory zawierające 
oferty zatrudnienia oraz spisy 
dla zakładów orientujące W 
możliwościach naboru młodei 
kadry. (AR) 

SŁONECZNE OWOCE 
- NA ZIMĘ 

Nadchodzący sezon jesienno-zimowy zaznaczy się dalszą 
poprawą zaopatrzenia rynku w owoce południowe. Przez 
całą zimę utrzymana będzie ciągłość zaopatrzenia rynku 
w pomarańcze i pokrewne im owoce, jak grape-fruity, kle­
mentynki. W ciągu listopada i grudnia tego roku oraz pierw­
szego kwartału roku przyszłego sprowadzonych zostanie 
45,1 tys. ton tych owoców —r o ok. 3,7 tys. ton więcej niż 
w tym samym okresie roku ubiegłego. Dostawy cytryn 
osiągną 20 tys. ton; ich wzrost w porównaniu z ubiegłym ro­
kiem będzie nieznaczny, gdyż rynek jest już nimi nasycony. 

ZNACZNIE natomiast Sporo jest także na rynku 

zwiększą się dostawy owoców mango. Niestety, nie 
bananów. W ciągu pięciu cieszą się one powodzeniem j 

najbliższych miesięcy znajdzie wśród naszych konsumentów, 
się ich na rynku 5 tys. ton W ciągu całej zimy sprowa-^ 
— o ok. 1,4 tys. ton więcej niż dzać się też będzie egipskie 
w tym samym okresie przed pomidory. Kontrakt zawarty 
rokiem. Można by sprowadzić z egipskimi dostawcami opie- , 
więcej, niestety, zbyt mała po- wa na 3200 ton. Ceny powin- :  

jemność dojrzewalni na to ny się kształtować poniżej 
nie pozwala. Z uwagi na cen krajowych pomidorów 
szczupłość pomieszczeń doj- szklarniowych. 
rzewalni, i teraz banany mu- Na rynku znajdą się też w 
szą być dostarczane mniejszy- niedużych ilościach granaty 
mi partiami. Co piętnaście dni oraz liny — malutkie owoce 
będzie więc przypływał do podobne do cytryn, służące 
Gdańska statek z 750 tonami głównie do przyprawy mięsa j 
bananów. i sałatek. (AR) 

Nowy reaktor 
dla „Lenina" 

Ostatnio na lodołamaczu sto 
mowym „Lenin" dokonano wy 
miany reaktorów: w miejsce 
3-reaktorowej siłowni zainsta­
lowano nową, 2-reaktorową. 
Nowa instalacja jest dużo 
prostsza niż poprzednia. Tea 
typ nirmalnie instaluje się 
już na statkach atomowych. 
ZSRR ma zamiar podjąć w 
najbliższym czasie budowę 
trzech następnych lodołama-
czy atomowych. (WiT—AR) 

19 XI 1942 r. - punkt zwrotny w dziejach U wojny światowej 

Przed trzydziestu laty, po raz pierwszy w dziejach dru­
giej wojny światowej załamały się ofensywne założenia 
strategiczne hitlerowskich Niemiec. Przełomowe znaczenie 
militarne i polityczne miały w tym względzie wydarzenia 
na froncie wschodnim, gdzie Armia Radziecka toczyła za­
cięte boje z faszystowskimi dywizjami. 

JUŻ w czasie ofensywy cie wschodnim 

zimowej na przełomie ofensywa 
1941—42 r. wojska radzie dzieckiej na przełomie 1941— 

ckie odniosły poważne sukcesy. —1942 roku obaliła mit o nie-
Nie udało im się jednak rozbić zwyciężoności armii niemiec-
głównych zgrupowań faszy­
stowskiego najeźdźcy. Podsta-
wową tego przyczyną była u-
trzymująca się nadal przewa­
ga wojsk hitlerowskich nad 
Armią Radziecką w sprzęcie i 
środkach bojowych. Radzieckie 
siły zbrojne nie dysponowały 
jeszcze w odpowiedniej ilości 
taktycznymi i operacyjnymi 
związkami pancernymi i zme­
chanizowanymi. 

Armia niemiecka nie związana 
żadnymi działaniami w Euro­
pie, zaangażowała w tej ofen­
sywie prawie cały swój poten­
cjał wojenny. Zmierzając do 0-
panowania radzieckich rejonów 
masowych, przede wszystkim 

W ten sposób Groźnego Baku, hitlerowcy 
zimowa Armii Ra- planowali odcięcie Moskwy od 

zaplecza nadwołżańskiego i u-
ralskiego. Na szczęście plany te 
się nie powiodły i ofensywa 

Wielka bitwa 
nad Wołgq 

Mimo że operacje zaczepne 
Armii Radzieckiej podczas 
kampanii zimowej 1941—1942 
nie zostały doprowadzone do 
końca, to jednak oprócz zada­
nia poważnych strat nieprzyja­
cielowi, przekreśliły one plany 
naczelnego dowództwa Wehr­
machtu, zmierzającego do wy­
korzystania zimowej przerwy 
w działaniach wojennych na 
froncie w celu uzupełniania i 
uporządkowania swych sił. Do­
wództwo niemieckie zostało 
zmuszone do przerzucenia z 
zachodu 39 dywizji. 6 brygad 
dla ratowania sytuacji na fron-

kiej, przekreślając hitlerowską 
teorię wojny błyskawicznej. 

Korzystając z braku drugiego 
frontu na zachodzie Europy, 
latem 1942 roku Niemcy ściąg­
nęli na wschód wszystkie wol 
ne rezerwy i ruszyli do wiel­
kiej ofensywy na południowo-
wschodnim odcinku frontu. 
Hitlerowcy zdołali przerwać 
radzieckie linie obronne i w 
ciężkich walkach, w których 
stracili około miliona żołnierzy 
i niezliczone ilości sprzętu wo­
jennego, udało im się posunąć 
kilkaset kilometrów na wschód. 

niemiecka utknęła u wrót Sta 
lingradu. Bohaterscy obrońcy 
miasta nad Wołgą stawili hit­
lerowskim najeźdźcom zaciekły 
opór. 

19 listopada 19.42 roku woj­
ska radzieckie przystąpiły pod 
Stalingradem do kontrofensy­
wy. Po przełamaniu frontu na 
północ i południe od miasta, 0-
perując silnymi zgrupowaniami 
dowodzonymi przez generałów 
Rokossowskiego, Jeremienkę i 
Watunina oddziały radzieckie 
wdarły s :ę głębokimi klinami w 
głąb terytorium opanowanego 
przez hitlerowców. 

Po niezwykle zaciętych, kil­
kudniowych walkach 300 - ty­
sięczna armia hitlerowska, do­
wodzona przez feldmarszałka 
von Paulusa została okrążona. 
Mimo wielu wysiłków i prób 
wyjścia z okrążenia hitlerow­
skim dywizjom nie udało się 
rozbić żelaznego pierścienia. 

W grudniu 1942 roku i stycz­
niu 1943 roku Armia Radziecka 
prowadziła koncentryczne ata­
ki przeciwko zamkniętemu w 
kotle nieprzyjacielowi. Ogółem 
pod Stalingradem hitlerowcy 
stracili ponad 300 tysięcy żoł­
nierzy, 1500 czołgów, 6700 dział 
oraz 60 tysięcy samochodów. 

W wyniku poddania się w 
dniu 2 lutego 1943 roku 20^ ty­
sięcy żołnierzy niemieck'ch z 
armii von Paulusa wraz ze 
sztabem dostało się do niewoli. 
Kontynuując ofensywę w lu­
tym 1943 roku dvwizje radzie­
ckie wyzwoliły Kursk, Biełgo-
rod oraz przerwały blokadę 
Leningradu. 

Wiekopomne zwycięstwo Ar­
mii Radzieckiej pod Stalingra­
dem zapoczątkowało nie tylko 
przełom w rozwoju operacji 
wojennych na froncie wschod­
nim, lecz stało się również 
punktem zwrotnym w dziejach 
drugiej wojny światowej. Od 
tej chwili armia Kraju Rad nie 
wvouszczała już ze swych rąk 

inicjatywy bojowej, niosąc wol­
ność podbitej Europie. (AR) 
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STRASZNE MIESZKANIA 

Niezależnie od stref bodźców 
geopatycznych pochodzących 
od podziemnych cieków wy­
krywanych przez radiestetów, 
środowisko mieszkalne czło­
wieka znajduje się w zakresie 
promieniowania jonizującego. 
Jeśli istnienie opisanego w 
poprzednich odcinkach tego 
cyklu „promieniowania grun­
tu" (bo tak ogólnie określa się 
owe bodźce geopatyczne) jest 
stwierdzone przez system ner 
wowy uczulonych ludzi — to 
promieniowanie jonizujące i je 
go natężenie można obiektyw­
nie badać za pomocą odpo­
wiednich zestawów urządzeń 
pomiarowych. W warunkach 
stałego zamieszkania będzie­
my mówili o naturalnym 
„tle" promieniowania, w od­
różnieniu od dawek zawar­
tych w tych materiałach 
budowlanych, które wchodzą 
w skład ścian, podłóg, stropów 
i konstrukcji mieszkania. Na 
owo „tło" składa się: promie­
niowanie skorupy ziemskiej, 
promieniowanie kosmiczne, po 
wietrzą, wody, a także dawki 
pochodzące z opadów radioak­
tywnych doświadczalnych wy 
buchów jądrowych i dymów 
przemysłowych. 

Współczesny człowiek jest 
narażony bowiem nie tylko na 
stale zwiększające się zanie­
czyszczanie atmosfery i biosfe 
ry odpadami z fabryk, ale i co 
gorsze — przez ich zdolność 
promieniowania emiterów: al­
fa, beta i gamma. Badacze te­
go zagadnienia zebrani w Ko­
misji do Badania Skutków 
Promieniowania Jądrowego 
przy ONZ oceniają średnią 
wartość dawki pochodzącej 
od tła naturalnego na 100—125 
mr/rofc. W pewnych przypad­
kach, np. bezpośrednio i w 
bliskości wybuchów nuklear-

f'nych lub zakładów produkcyj­
nych, dawki te mogą osiągać 

400 mr/roję. Ponieważ miesz­
kaniec tych obszarów nie ma 
sposobu, by zabezpieczyć się 
przed promieniowaniem tak 
pojętego tła, to należy dążyć 
do tego, by eliminować w mia 
rę możności promieniowanie 
pochodzące z innych 'zależnych 
od człowieka źródeł. Do takich 
należą przede wszystkim ma­
teriały budowlane naszych 
mieszkań, od których może po 

chodzić kumulacja dawek *) 
prowadząca do szkodliwych 
zmian w organizmach miesz­
kańców. 

Badania przeprowadzane w 
zakresie radioaktywności no­
woczesnych elementów budo­
wlanych, do których produk­
cji zastosowano żużle hutni­
cze i lotne popioły, wykazały 
w wielu przypadkach kilka­
krotnie większą radioaktyw­
ność w stosunku do materia­
łów tradycyjnych. W takim 
też razie moc dawki w miesz 
kaniach zbudowanych z tych 
materiałów może przewyższać 
promieniowanie z tła natural­
nego — zewnętrznego, co w 
sumie przekracza niekiedy do 
puszczalną dla zdrowia nasze­
go i naszych pokoleń daw­
kę genetyczną, która wynosi 
3,5 r/30 lat, czyli 117 mr/rok. 
Nie ulega zatem wątpliwości, 
że zwiększanie mocy napro-
mieniowywania w stosunku do 
normalnych (dopuszczało ych) 
warunków środowiska, w ja­
kim rozwijał się człowiek, sta­
nowi dla niego ryzyko poten­
cjalnego zagrożenia. Przyczyną 
powszechnego niedoceniania 
wagi tego problemu jest ukry­
ty charakter oddziaływania 
promieniowania jonizującego 
na organizmy ludzkie, ujaw­
nia jacego swoje szkodliwe i 
nieodwracalne skutki dopiero 
po długim czasie, a nawet w 
następnych pokoleniach. 

Polski badacz tego zagad­
nienia, doc. dr L. Lipowski w 
swej książce pt. „Zagadnienia 
radiologiczne materiałów bu-' 
dowlanych" przedstawia na­
stępujące wyniki badań doko­
nywanych w tej dziedzinie, na 
świecie: żużle i popioły lotne, 
zużyte do ścian i sufitów, o-
nrócz owych promieni alfa, 
beta i gamma, wydzielają 
szkodliwe dla zdrowia ra­
don i toron, przy czym 
koncentracja tych gazów by­
wa zawsze większa w naro­
żach niż na środku badanych 
pomieszczeń. W domach zbudo 
wanvch z elementów betono­
wych radioaktywność osiagała 
na „tle" trzykrotnie większą 
wartość, niż w domach drew­
nianych **). 

W pomieszczeniach dla zwie­
rząt gOFroodarskioh wykona­
nych ze żwirobetonów stwier­

dzono ujemne wyniki w pro- szkaniach przebywamy w łóż-
dukcji zwierzęcej. (Mleczność kach, zatem należałoby właści 
krów jak i przyrosty trzody wie stawiać ten mebel na środ 
chlewnej zmniejszały się). Na- ku pokoju sypialnego, co z u-
tomiast hodowla kur w kurni wagi na minimalne ^ wymiary 
kach, które były budowane pomieszczeń jest niemożliwe, 
z gipsu lub zostały wyprawia Zatem w praktyce starajmy 
ne zaprawą gipsową, dawała się przynajmniej lokować miej 
dobre wyniki. sce spoczynku jak najdalej 

Jeśli określić radioaktyw- od ścian zewnętrznych i przy 
ność poszczególnych materia- ściankach działowych, najle-
łów, porównując ją przy po- Pioj jeśli są one wykonane 
mocy cyfr, to w zakresie pro- z dyli gipsowych. 
mieniowania gamma żużel pa jesteśmy świadkami szalo-
leniskowy osiąga 16, popiół nej  pr0gresji postępu techniki 
lotny 15, żużel wielkopiecowy w w;eku amatowym i musimy 
13, a cegła czerwona 8. Co się g;ę  zo-0dzić z faktem równo-
zaś tyczy skał, to najwyższą czes,nego wzrostu promienio-
radioaktywność posiada gra- wania, na które narażone są 
nit 16, dolomit 6, piaskowiec coraz ' liczniejsze rzesze lud 
3, wapień 2, gips, 1,5, mar- n0£Ci świata. Tego postępu nie 
*nur 1- da się już zatrzymać, tak jak 

Promieniowaniu jonizują- nie można zatrzymać rozwoju 
cernu nie towarzyszą żadne rnotoryzacji chociaż pochłania 
widoczne objawy zdradzające ona rocznie 'setki tysięcy ofiar. 
jego obecność przez oddzia­
ływanie na zmysły, co też po­
głębia stopień zagrożenia. Nie 
da się go też neutralizować, 
ani przez traktowanie środka-

Pozostaje tylko poznawanie 
wiedzy o promieniowaniu, któ 
ra tak jak znajomość prawi­
deł ruchu, pozwoli nam w mia 
rę możności unikać niebez-

mi chemicznymi, ani wyłado- pjecznych sytuacji i wypad-
waniami elektrycznymi, ani ^ów. 
wysoką czy też niską tempe- — 

go promieniowania jest jego w strefie zwiększonego promie-
toksyczność przewyższająca W riiowania Jonizującego tła staje 
skutkach nawet naiłilnipiwp s i ę  b a r d z i e j  kontrastowe, a tym JKUtKacn nawet najsumejsze s a m y m  bardziej wyczuwane przez 
trucizny chemiczne, występu- ludzi wrażliwych na tego rodzaju 
jące w przemyśle. Mechanizm stesory. 
działania promieniowania joni »») stare przysłowie anglosaskie 

A T „ i: „:,i nni i r> c»*r nr r-n i o_ żującego na organizm ludzki 
nie został właściwie dotych­
czas poznany. Zdumiewający 
jest fakt, że pochłonięta ener-

mówi: Jeśli się źle czujesz w mie­
ście, to przenieś się na wieś. Jeśli 
tam też nie czujesz poprawy, to 
zamieszkaj w domu drewnianym. 

Niechęć do przebywania w po-
7 / ł r,in q  7ah ;ń P7ł(W>ka ti mieszczeniach murowanych cecho-

gia ZuGina zao.C CZiOWieka, tj. waja dawnych Polakow. Chlędow-
ski w jednym ze swych monu­
mentalnych dziel przytacza przy­
kład posła polskiego we Włoszech, 
który zabrał ze sobą <rwego cieślp 
i kazał mu wybudować dla siebie 
chałupę na podwórcu pałacu prze 
znaczonego przez magistrat na 
kwaterę owego Polonusa. 

**») Ryszard Szepke „Promdenio 
wanie jest wśród nas". 

1000 r„ powoduje w organi 
zmie zjonizowande zaledwie 
jednej na 20 milionów cząste­
czek lub podniesienie tempera 
tury ciała o 0,002 st. C.*** 

Jak zatem chronić się od 
tych niewyczuwalnych dawek 
promieniowania, pochodzących 
z własnego mie 
szkania, które 
łącznie z tłem 
pogarszają kli­
mat naszych po 
mieszczeń? 

Przede wszy­
stkim należy 
odsunąć się jak 
najdalej od 
środka promie­
niowania jakim 
jest w naszym 
przypadku ścia 
na wykonana z 
materiału szko­
dliwego w myśl 
prawa że moc 
dawki jest od­
wrotnie propor 
cjonalna do 
kwadratu odle­
głości od owego 
źródła. Ponie- „ , . , , . _ , J1. 

. . Celem uchronienia się przed szkodliwą dawką 
waz na.łO-Uzej premieni3wania we własnym domu, należy czę-
W naszych mie- sto udawać się w podróż. 

ZGINAŁ Z RĄK MAFII to na fali nastrojów skierowanych 
przeciwko anarchistom po zastrze 
leniu przez Leona Czołgosza pre-

f Mafia to ostatnio we Włoszech temat najbardziej aktualny, zydenta USA McKinleya potrafił 
Temu też być może należy przypisać ponowne zainteresowanie zrobić sobie reklamę człowieka 

# osobą amerykańskiego oficera policji, który zginął prz°d prze- zdecydowanie zwalczającego anar-
* szło 6(1 laty. Poświęcone sa mu liczne publikacje, a ostatnio na- chistów Zlecono mu bowiem kon-
• wet film telewizyjny. Dodać należy, że wokół jego osoby roz- trolę nad anarchistami amerykan 
A gorzała prawdziwa polemika. Część prasy usiłuje przedstawić skimi włoskiego pochodzenia. 

Petrosino jako rodzaj rycerza bez skazy, idealistę walczącego wy Q ilp iednak* wvkrvwanip 
f łącznie o szczytne ideały sprawiedliwości. , . ,, una^ wyKrywanie 
A Inne periodyki widzą go nieco inaczej na tle ówczesnej sytua- anarchistów nie było trudne, 
w cji społecznej USA. bo nie ukrywali oni swych 

NA PRZEŁOMIE wieku różnych zajęć. Był czyścibutem, poglądów, to znacznie trudniej 
w Stanach Zjednoczo- fP«edawai gazety, pracował w za przedstawiała się sprawa w 

, • , . kładzie oczyszczania miasta. Do 
nych znajdowało się USA przybył z rodzicami z wło- lesieniu do przestępców 

już półtora miliona emigran- skiej miejscowości Paduia, leża- kryminalnych, którzy na fali 
tów włoskich, z których jed- ce ',k o ł o  S a!e r no. Liczył wówczas emigracji masowo przybywali 
ną czwartą stanowili ucieki- pO C ;fqi wó wefa^sdyP <by t j  zatruci- do USA. gdzie nikt nie znał 
nierzy polityczni. Oni właśnie niony w zakładzie oczyszczania: ich przestępczej przeszłości, 
razem z polskimi i hiszpań- w tamtych latach zamiatacze ulic Jednakże protekcja Theodo 
skimi emigrantami polityczny ^i^°^/rTkc^rpoiicjLCnegah mieJ~ re  Roosevelta, który został 
mi wnieśli w szeregi amery- ' usługi Petrosino były tak cen- tymczasem prezydentem USA, 
kańskiej klasy robotniczej fer ne> ż e  przyjęto go do zawodowej nadal ułatwiała karierę Petro 
ment rewolucyjny, ze starego 
kontynentu. W owvch latach 

USA były widownią licznych 
starć klasowych. 

Zaniepokojeni zasięgiem i 
zdecydowaniem ruchów rewin 
dykacyjnych przedstawiciele 

klas posiadających z niepoko 
jem obserwowali emigrantów 
politycznych z Europy. 

Stąd też, gdy 30 lipca 1900 
roku zginął z rąk anarchisty 
Gaetano Bresci król włoski 
Hubert I i gdy okazało się, 
że zabójca przybył do Mcnza 
we Włoszech z Ameryki, wla 
dze amerykańskie postanowi­
ły przeprowadzić śledztwo 
wśród włoskich emigrantów. 
Zresztą z prośba o to zwrócił 
się rząd włoski. Nie można 
było jednak znaleźć odpowied 
niego funkcjonariusza polic ii, 
bo większość z nich nie znała 
Jeżyka włoskiego. Sprawa tra 
fiła wreszcie do ówczesnego 
wicenrezydenta USA Theodo­
ra Roosvelta. który oświad­
czył: „Mam v?łaściwego czło­
wieka. Nazywa się Joe Petro­
sino". 

W rołrtl Petrrosłino Uczył 
** lat. M'.al za sobą 10 lat służby 
w policji. Uprzednio chwytał się 

K i m  b y ł  
Joe Petrosino? 

pracy w policji i wkrótce awan­
sowano do stopnia sierżanta, na 
wniosek Theodore Roosevelta któ 
ry w początkach swej kariery 
był asesorem odpowiedzialnym w 
radzie miejskiej Nowego Jorku 
za policję. 

Podstawą pewnych sukcesów 
Petrosino była znajomość języka 
włoskiego i środowiska Little ita­
ly — małej Italii, włoskiej dziel­
nicy Nowego Jorku, liczącej t 
miliona mieszkańców. Było to dru 
gie co do wielkości no Neapolu, 
skupisko miejskie Włochów na 
świecie. 

Warunki r  niesłychanej nędzy ł 
zacofania w jakich żyli emi­
granci włoscy, pochodzący z po­
łudniowej części kraju sprzyjały 
rozwinięciu się w Little Italy or-
ganizacii mafijnej, przerre^io 
z Sycylii. Nosiła ona wówczas na z 
wę ,,Mano Nera" — „Czarna rę­
ka". 

Petrosino mając Środowisko are 
sztofwał kilku przestępców. Ponad 

sino. W 1905 roku otrzymuje 
on dowództwo pierwszej 5-oso 
bowej brygady złożonej wy­
łącznie z policjantów włoskie 
go pochodzenia zwanej „Ita-
lian Branch". 

Petrosino ponownie odnosi 
sukcesy. Wprowadza nowe me 
tody do działalności policji. 
Organizuje pierwszą kartote­
kę przestępców. Posługuje się 
na szeroka skale metodami 
agentura^ymi. Stosuje na co 
dzień zastraszanie i gwałtow­
ne metody w śledztwie. Udaje 
mu się ustalić i aresztować 
wielu szefów mafii, ale zebra­
ne przez niego dowody nie 
wystarczają na skazanie. Są­
dy uniewinniają aresztowa­

nych. 

W 1906 roku brygada włoska li­
czy już 20 policjantów. Rok póź­
niej zamienia się ją na włoski le­
gion —„Italian Legion" a Petro­
sino awansuje do stopnia porucz­
nika. Organizuje wówczas na sze­
roką skalę sieć donosicielsko-aser 
turalną. Jego informatorzy dzia­
łają we wszystkich ważniejszyc. 
punktach „Little Italy". Córa" 
bardziej doskonali się kartoteka. 
Policja nie gardzi również pro­
wokacją. Mimo to główni przy­
wódcy mafii wywijają się z sieci. 
Pozostają w niej tylko płotki, 

W grudniu 1908 roku zostaje u-
tworzona tajna służba policyjna, 
dysponująca ogromnymi fundu­
szami. Na jej czele staje m. in. 
Petrosino, który otrzymuje zezwo 
lenie prowadzenia dochodzeń „w 
sposób jaki mu odpowiada" i przy 
zastosowaniu „metod, jakie uzna 
za niezbędne". Te zalecenia leżą 
u podstaw działalności FBI do 
dnia dzisiejszego. 

W styczniu 1909 r. Petrosi­
no otrzymuje od najwyższych 
władz państwowych polecenie 
wyjazdu za granice w tajnej 
misji. 

Cel podróży: Italia. Zadanie: 
zniszczyć mafię od podstaw — 
tam, gdzie sie narodziła. Po 
raz pierwszy Petrosino waha 
się. Nie chce jechać. Być mo­
że również i dlatego, że zo­
stał ojcem i żal mu opuścić 
córeczką Jednakże rozkaz 
jest wyraźny i Petrosino 9 lu­
tego 1909 roku opuszcza No­
wy Jork statkiem płynącym 
do Genui. Jedzie w tajemnicy 
i pod zmienionym nazwiskiem. 
Ale 20 lutego „New York He­
rald" publikuje informację, w 
której podany jest cel i szcze­
góły podróży policjanta: Do 
dzisiaj nie wiadomo, co było 
przyczyną tei niedyskrecji. 

W marcu Petros ;no przyby­
wa na Sycylię, do Palermo, do 
kolebki mafii. 12 marca o 
zmierzchu ginie od kul wy­
strzelonych przez ludzi mafii. 
Petrosino ginie, a mafia do 
dzisiaj prosperuje tak we Wło 
szech, jak za oceanem. 

TADEUSZ ŁOJKOWSKI 

KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ZWZ 
„ C E N T R O W E T "  

w SŁUPSKU, ul. Gdańska 5 
zawiadamia PT Klientów, że 

w dniach od 23 do 30 listopada br. 
w s t r z y m a n a  z o s t a n i e  s p r z e d a ż  

w związku z inwentaryzacją roczną. 
K-4758-0 |J 

I: 

ŚLĄSKIE ZAKŁADY 
MECHANIZACJI BUDOWNICTWA ZREMB 

W TYCHACH 
poszukują obiektu wczasowego na 30 miejsc 

nad morzem. 
z możliwością całodziennego wyżywienia 

na miejscu lub w pobliżu 
Zgłoszenia należy kierować pod adresem: 

Ślqskie Zakłady Mechanizacji 
Budownictwa ZREMB 

w Tychach, ul. Przemysłowa 52 
K-4671-0 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 
w SŁUPSKU, ul. Leszczyńskiego 10 

zatrudni natychmiast: 
— KIEROWNIKA samodzielnej pracowni projektowo-kosr-

torysowej, 
— ST. PROJEKTANTÓW 1 PROJEKTANTÓW branży ho­

dowlanej. 
Wymagane wykształcenie wyższe techniczne, odpowiednie 
uprawnienia budowlane; 

— KALKULATORÓW, 
— ASYSTENTÓW PROJEKTANTÓW, 

Wymagane wykształcenie wyższe techniczne lub średnie 
wykształcenie techniczne, odpowiednie uprawnienia bu­
dowlane. Wynagrodzenie wg zasad wynagradzania pra­
cowników państwowych biur projektowych (M. P. nr 3, 
poz. 23) uchwała nr 16 Rady Ministrów z dnia 9 I 1969 r. 
oraz zarządzeniem nr 118 ministra rolnictwa z dnia 28 XI 
1970 r.; 

— PRACOWNIKA do działu zaopatrzenia, 
— 2 PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH MAGAZYNOWYCH, 
— 6 OPERATORÓW SPRZĘTU LEKKIEGO z uprawnie­

niami do obsługi agregatów tynkarskich i betoniarek, 
— OPERATORA SPRZĘTU CIĘŻKIEGO (spycharka — 

MAZUR) z uprawnieniami, 
— ELEKTRYKA-KONSERWATORA SPRZĘTU z aktualną 

grupą BHP, 
— BLACHARZY-DEKARZY, 
— MURARZY-TYNKARZY, 
— BETONIARZY, 
— ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH, 
— 4 PALACZY CENTRALNEGO OGRZEWANIA z upraw­

nieniami. 
Wynagrodzenie zgodne z Układem zbiorowym pracy w bu­

downictwie. Pracownikom zamiejscowym zapewnia się bez­
płatne zakwaterowanie w hotelu robotniczym, przy którym 
znajduje się stołówka. K-4644-0 

WAGONOWNIA I KLASY w SŁUPSKU przyjmie do pra­
cy w ODDZIAŁACH REWIZJI TECHNICZNEJ i UTRZY­
MANIA WAGONÓW w Słupsku, Białogardzie, Szczecinku 
i Koszalinie: SLUSARZY, STOLARZY, SPAWACZY do na­
prawy wagonów towarowych oraz ROBOTNIKÓW. Chętni 
kandydacf winni zgłosić się ww oddziałach lub w Wago-
nowni I klasy w Słupsku, ul. Grunwaldzka 17, celem omó­
wienia warunków pracy i płacy oraz załatwienia formal­
ności związanych z przyjęciem do pracy. K-4745-0 

KIEROWNICTWO ODDZIAŁU POWIATOWEJ SPÓŁ­
DZIELNI „SAMOPOMOC CHŁOPSKA" w KARLINIE, pow. 
BIAŁOGARD, zatrudni natychmiast KIEROWNIKA ZA­
KŁADÓW ŻYWIENIA ZBIOROWEGO w KARLINIE oraz 
KIEROWNIKA ROZLEWNI PIWA i WYTWÓRNI WÓD 
GAZOWANYCH w KARLINIE. Wymagane wykształcenie 
średnie. Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w biurze Od­
działu PS w Karlinie. K-4681-0 

„SPOŁEM" WSS ZAKŁAD REMONTOWO-BUDOWLANY 
w SZCZECINKU ul. Kaszubska 7, tel. 22-30, zatrudni natych­
miast TECHNIKA BUDOWLANEGO o specjalności budow­
nictwo ogólne lub instalacje urządzeń sanitarnych, na stano­
wisko KIEROWNIKA BUDOWY. Wymagany 5-letni staż 
pracy i uprawnienia budowlane oraz na budowach KOŁO­
BRZEG, SZCZECINEK 10 MURARZY, 4 ELEKTRYKÓW, 
10 ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH. Praca w 
systemie akordowym. Szczegółowych informacji udziela ko­
mórka ds. pracowniczych. K-4726-0 

FABRYKA URZĄDZEŃ BUDOWLANYCH w KOSZALINIE, 
ul. Łechicka 51, zatrudni natychmiast: 2 ST. KONTROLE­
RÓW do działu kontroli jakości na kontrolę ostateczną i do 
kontroli inspekcyjnej, z wykształceniem średnim technicz­
nym, minimum 8-letnią praktyką w wyuczonym zawodzie; 
KONTROLERA do prowadzenia spraw związanych z załat­
wianiem reklamacji i zabezpieczenia organizacyjnego sfery 
produkcyjnej w zakresie kontroli jakości z wykształce­
niem średnim technicznym, co najmniej 5-letnią praktyką 
w zawodzie; INŻYNIERA BRANŻY BUDOWLANEJ ze zna­
jomością prac inwestycyjnych na stanowisko ZASTĘPCY 
GŁ. MECHANIKA d/s INWESTYCYJNYCH. Warunki płacy 
i pracy do uzgodnienia na miejscu. HARTOWNIKA do DZIA­
ŁU GOSPODARKI NARZĘDZIOWEJ z wykształceniem za­
wodowym i praktyką. Warunki płacy do uzgodnienia na 
miejscu w dziale spraw osobowych i szkolenia zawodowego. 

K-4746-0 

DYREKCJA Technikum Gastrono­
micznego w Słupsku zgłasza zgu­
bienie legitymacji szkolnej, na na­
zwisko Jan Szeligowski. 

Gp-6053 

ZASADNICZA Szkoła Rolnicza w 
Słupsku zgłasza zgubienie legity­
macji szkolnej nr 165/71, na nazwi­
sko Jan Górecziiy. 

Gp-£052 

TECHNIKUM Elektroniczne Ko­
szalin zgłasza zgubienie lesityma-
eii uowia .indnaii Kudełko. 

Gd-6050 

MEIU.E sypialnię, stołowy, ku­
chenny kredens, tapczap. >óżka — 
sprzedam, wiadomość: Sianów, ul. 
Mickiewicza S/4, Grębowski. 

Gp-6049 

FUTRO uiżmaki grzbiety, roz­
miar 50/160 — sprzedam. Kosza­
lin, Szeroka U/6. Gp-6048-0 

CZĘSTOCHOWA — zamienie miesz 
kanie spółdzielcze M-5 (60 m kw.i. 
trzypokojowe w centrum, nowe 
budownictwo wraz z garażem 
murowanym, na podobne w Ko­
szalinie, lub najchętniej na do­
mek willowy, za dopłata. Ofertv: 
Koszalin. Biuro Ogłoszeń. Gd-6051 
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Siadem postulatów 

Dodatkowe kursy 
autobusów PKS 

Wicedyrektor mgr Witold Lesisz zawiadomił nas, *e dy­
rekcja Cddziatu Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa PKS w 
Koszalinie podstavowiła uwzględnić postulaty naszych Czy­
telników i zorganizować dodatkowe kursy na podmiejskich 
liniach komunikacyjnych. 

Koszaliński Oddział PKS 
c dniem 20 listopada br. wpro 
wadza kilka zmian. Od godz. 
5,30 na trasie Koszalin — 
Wierciszewo — Koszalin kur­
sować będzie codziennie jeden 
autobus. Ułatwi to dowiezienie 
do wojewódzkiego miasta wie 
lu posiadaczy biletów miesięcz 
nych. 

Dodatkowy kurs o godz. 6,50 
zostanie wprowadzony także 
na trasie Koszalin — Kraśnik, 
zaś trasa Kraśnik — Koszalin 
z objazdem przez Laski i Ko­
tłowo, będzie obsługiwana do­
datkowo przez autobus odje­
żdżający z Kraśnika o godz. 
7,15. 

Na trasie Koszalin — Koło­
brzeg o godz. 8 będzie kurso­
wał autobus pospieszny, nato­
miast o godz. 9,40 — autobus 
normalny Kołobrzeg — Kosza­
lin. 

Na trasie od Kłanina do Ko­
szalina również wprowadzono 
dodatkowy autobus. Eędzie on 
wyjeżdżał z Koszalina o godz. 
6,10 i o godz. 6,55 z Kłanina. 

* 
Dodatkowe pojazdy, wpro­

wadzone głównie z myślą o 
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uczniach dojeżdżających do 
koszalińskich szkół, w pewnej 
mierze rozładują tłok w auto­
busach. Skorzystają na tym 
również pracownicy koszaliń­
skich zakładów pracy, do tej 
pory dojeżdżający do woje­
wódzkiego miasta w niezwy­
kle trudnych warunkach. 

Na marginesie warto odno­
tować, że nadal pomija się 
pierwszeństwo przejazdu posia 
daczy biletów miesięcznych. A 
przecież ten dokument w razie 
niedostatku miejsc w autobu­
sie powinien być argumentejn 
decydującym. PKS sprzedając 
bilet na cały miesiąc przyjmu­
je na siebie bardzo konkretne 
obowiązki i musi się z nich 
wywiązać. 

(el) 

Posłowie przyjmują 

W najbliższy poniedziałek, 
20 bm., w godzinach od 10 do 
13 w siedzibie Prezydium 
PEN w Słupsku skargi i wnio 
ski ludnośei przyjmować bę­
dzie poseł na Sejm PRL, ob. 
Antoni Paszkowski. W tym 
samym dniu — również od 
godz. 10 do 13 w siedzibie Pre 
zydium FRN w Szczecinku 
dyżur poselski będzie pełniła 
posłanka na Sejm PRL, mgr 
ini. Weronika Daszkiewicz. 
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^telefony 5 iwo 

97 — MO 
98 — Straż Pożarna 
9$ — Pogotowie Ratunkowe 

* OO ZDERZENIA dwóch samo 
chodów osobowych doszło trrze;"-
Wcziraj na trasie wiodącej ze 
Słupska do Lęborka, w miejsco­
wości Darzvno. Przyczyną kc? :  ' 
byłą nieostrożna jazda — fiat 

wpadł w poślizg i... zagrodził dro­
gę nadjeżdżaj3rerau z przeciwka 
samochodowi. W wyniku zderze­
nia pasażerka fiata, Krystyna O., 
doznała ciężkich obrażeń ciała. 
Szkody oszacowano na około 30 ty­
sięcy złotych. 
* NA STAC.TT kolejowej w 

ozczec.inku wykoleiły się dwa pu­
s t e  w a g o n y - w e g l a r k i  w s k u t e k  z f l e  
rżenia na rozjeździe. Stało się t:» 
W czasie przeprowadzania rozrzą­
du pociągu. Straty materialne są 
niewielkie. 

* STRAŻACY interweniowali 
wczoraj w Pi?cewie (now. złotow­
ski), gdzie 13-letni chłotsiec podpa­
lił sterte słomy, stanowiącą włas­
ność PGR Pomiarki. Szkody wvno 
sza ok. 5 tys. złotych. (woj) 

POSZUKIWANE 
ŚWIADKA 

Pasażer samochodu marki 
żuk, który 8 bm. o godz. 12,30 
był świadkiem potrącenia ko­
biety na przejściu dla pieszych 
w Koszalinie (pl. Bojowników 
PPR), a także inne osoby, któ­
re były świadkami tego wy­
padku, proszone są o zgłosze­
nie się w KMiP MO w Koszali 
nie, przy uL Jedności 5, pokój 
nr 17. 

Y^ijry 

KOSZALIN 

Dyżuruje apteka nr 52, przy ul. 
Świerczewskiego 11/15, tel. 63-69. 
SŁUPSK 

Dyżuruje apteka nr 32 przy uL 
22 Lipca 15, tel. 28-44 

KOSZALIN 

MUZEUM ARCHEOLOG1CZNO-
-HiSrORY CZNE 

* ulica Armii Czerwonej 53 — 
wystawa etnograficzna pt. „Jam­
no i okolice". 

Czynna codziennie oprócz ponje 
działków ort eudz 10 do 16 

SALON 15 W A — Malarstwo Ma­
rii Anto 

SALON WYSTAWOWY WDK -
godz. 15—19 — Pamiatki regionu 

KAWIARNIA WDK — „Balet 
radziecki" — wystawa reproduk­
cji fotograficznej 

KAWIARNIA „RATUSZOWA" -
wystawa „Ekslibris radziecki" 

KAWIARNIA MPiK — Polski 
plakat polityczny 

• * * 
SŁUPSK 

MUZEUM Pomorza Środkowego 
— Zamek Esiażąt Pamorskich — 
czynne od godz. 10 do 16. Wysta­
wy stałe: 1) Dzieje i kultura Po-
msrza Środkowego; 2) Etnografia 
kultura ludowa Pomorza Srodko-' 
wego; 3) Wystawa monograficzna 
Andrzeja Stecha. 

KLUB MPiK przy ulicy Zamen­
hofa — Wystawa plakatu radziec­
kiego 

• • • 
KOŁOBRZEG 

MUZEUM ORĘŻA POLSKIEGO 
* WIEŻA KOLEGIATY — „Dzie­
je oręża polskiego na Pomorzu 
Zachodnim" 
* KAMIENICZKA, ulica E. Gier-
czak 5 — „Dzieje Kołobrzegu" 
oraz wystawa militarna ze zbio­
rów Mariana Maciejewskiego 

Muzea czynne codziennie z wy­
jątkiem poniedziałków i dni po-

swiątecznych w godz. 10—16. 

ŚWIDWIN 
SALA WYSTAWOWA FDK — 

Ekspozycja fotografiki nt .Stu­
dium jednej twarzy" Zofii Kie­
puszewskiej z Bydgoszczy. 

T E A I  
KOSZALIN, — godz. 19 — „Wu-

jaszek Wania" — (BTD) 
SŁUPSK — godz. 18 — „Mąż 

i żona" — komedia (BTD) 

KOSZALIJT 

ADRIA — Dom wampirów (an­
gielski, od lat 14) 

Seanse o godz. 16, 18 i 20 
Poranki, godz. 11 i 13 — Gwiaz­

da południa (ang., od lat 11) pan. 
KRYTERIUM (kino studyjne) -

Ucieczka King Konga (japoński, 
od lat 11) 

Seans o godz. 16 
— Ten okrutny, nikczemny chło­

pak (polski, od lat 16) 
Seans o godz. 18.15 
— Kajdanki (jugosł. od lat 18) 
Seans o godz. 20.30 
Akademia Bolka i Lolka (poran­

ki) — godz. 11 i 12.45 — Przygody 
Misia Yogi (USA, od lat 7) 

ZACISZE — Mayerling (franc., 
od lat 14) pan. 

Seanse o godz. 17.30 i 20 
— Godz. 12 — Waterloo (radz., 

od lat 14) pan. 
MUZA — Pozwólcie im żyć (fran 

cuslti, od lat 11) 
Seanse o godz. 11, 17.30 i 20 
RAKIETA — Perła w koronie 

(polski, od lat 14) 
Seans o godz. 19.30 
MŁODOŚĆ (MDK) — Hajducy 

kapitana Angela (rumuński, od 
lat 14) 

Seans o godz. 17.30 
Psranki godz. 11 i 13 — Wielka, 

większa, największa (polski, od 
lat 7) 

ZORZA (Sianów) — Więzy (wę­
gierski, od lat 18) 

FALA (Mielno) — Trup w każ­
dej szafie (CSRS. od lat 16) 

JUTRZENKA (Bobolice) — Ze­
gnajcie przyjaciele (bułgarski, od 
lat 16) pan. 

SŁUPSK 

MILENIUM — Znikający punkt 
(USA, od lat 18) 

Seanse o godz. 16. 18.15 i 20,30 
Poranki, godz. 11.30 i 13.45 — 

Zwariowany weekend (franc., od 
lat 11) 

POLONIA — Dzikie dziecko 
(franc., od lat 16) 

Seanse o g>dz. 16, 18.15 i 20.30 
Poranki, godz. 11.30 i 13.45 —-

Szatan z VII klasy (polski, od 
lat 7) 

RELAKS — Angelika wśród pira 
tów (franc., od lat 16) pan. 

Seanse o godz. 15.30, 17.45 i 20 
Poranki, godz. 11.30 i 13.30 — Nie 

śmiertelni Flip i Flap (USA, od 
lat 11) 

USTKA 

DELFIN — Poślizg (polski, od 
lat is) 

Seanse 9 godz. 11, 18 i 2* 
Poranek, godz. 12 — Kochany 

drapieżnik (radz., od lat 7) 
GŁÓWCZYCE 

STOLICA — Trzecia część nocy 
(polski, od Jat 18) 

Seans o trodz 19 
DĘBNICA KASZUBSKA 

JUTRZENKA — Jego wysokość 
towarzysz książę fNRn od lat 14) 

Seanse o godz. 16 i 18.15 
Poranek, godz. 14. 

• * • 
BIAŁOGARD 

BAŁTYK — Wyzwanie dla Ro­
bin Hooda (ang., od lat 11) 

CAPITOL — Bolesław Śmiały 
(polski, od lat 16) 

GOŚCINO — Seksolatki (polski, 
od lat 16) 

KARLINO — Co się zdarzyło z 
profesorem? (węg., od lat 16) pan. 
KOŁOBRZEG 

WYBRZEZE — Hrabina z Hong­
kongu (ang., od lat 14) 

PIAST — Pustelnia Parmeńska 
(franc.. od lat 14) 

PDK — Trzej świadkowie (CSRS, 
od lat 14) 

POŁCZYN-ZDROJ 
PODHALE — Pamiętnik szalo­

nej gospodyni (USA, od lat 18) 
GOPLANA — Czekając na życie 

(angielski, od lat 16) 

ŚWIDWIN 
WARSZAWA — Love story 

(USA, od lat 16) 
MEWA — Czermen, miłość i 

kindżał (radz., od lat 14) pan. 

TYCHOWO — Tajemniczy mnich 
(radziecki, od lat 14) 

USTRONIE MORSKIE — Dwo­
rzec Białoruski (radz., od lat 14) 
panoramiczny 

» * • 
JASTROWIE — Wódz Semino-

lów (NRD. od lat 14) pan. 
KRAJENKA — Krwawym tro­

pem (CSRS od lat 16) pan. 

MIROSŁAWIEC 
ISKRA — Stopień ryzyka (radz., 

»d lat 16) 
GRUNWALD — Wódz Semino-

lów (NRD. od lat 14) pan. 
TUCZNO — Hajducy kapitana 

Angela (rumuński, od lat 14) 
WAŁCZ 

PDK — Kobieta kot (japoński, 
od lat 16) pan. 

MEDUZA — nieczynne 
TĘCZA — Szklana kulą (polski, 

od lat 14) 
ZŁOTÓW — Oskarżeni o zabój­

stwo (radz., od lat 14) pan. 
* * • 

BARWICE — Wyzwolenie III se­
ria (radz., od lat 14) pan. 

CZAPLINEK — Kochanka bun­
townika (bułg.. od lat 18) pan. 

CZARNE — Siedem dziewcząt 
kaprala Zbrujewa (radz., od lat 
14) 

CZŁUCHÓW — Uzurpatorzy (we 
gierski od lat 16) 
DEBRZNO 

KLUBOWE — Zaraza (polski, od 
lat 16) 

PIONIER — Walka o Rzym (ru­
muński. od lat 14) pan. 

DRAWSKO — Topkapf (USA. 
od lat 16) 

KALISZ POM. — Czarny wiatr 
(meksykański. od lat 14) 

OKONEK — Winnetou wśród 
senów (jugosł.. od lat 11) pan. 

PRZECHLEWO — Testament In­
ków (bułg.. od lat 11) pan. 

SZCZECINEK 
PDK — Krwawa bajka (jugost., 

od lat 14) 
PRZYJAZW — Świeć moja gwia 

ido (radz„ od lat 14) 

ZŁOCIENIEC — Lov« story 
(USA, Od lat 16) 

BIAŁY BÓR — Dalekie drogi, 
cicha miłość (NRD. od lat 14^ pan. 

BYTÓW 
ALBATROS — Wiem. że jesteś 

morderca (CSRS. od lat 18) 
PDK — Seksolatki (polski, od 

lat 16) 

DARŁOWO — Księżniczka czar­
dasza (węgierski, od lat 14) 

KĘPICE — Własne zdanie (buł­
garski, od lat 14) 

MIASTKO — Zmierzch bogów 
(włoski, od lat 18) 

POLANÓW — Czas bez wojn* 
(jugosłowiański, od lat 16) 

SŁAWNO — 150 na godzinę (pol­
ski. od lat 11) 

1 O 

Popis kanarków 
w Słupsku 

Dziś, w niedzielę, o godz. 9 
Oddział Rej. Polskiego Związ­
ku Hodowców Kanarków urzą 
dza w Słupsku doroczny kon­
kurs śpiewu i oceny koloru 
kanarków. Odbędzie się on w 
sali klubu SD, al. Sienkiewi­
cza 3. Do konkursu organiza­
torzy zapraszają hodowców z 
całego województwa. 

(tein) 

NIEDZIELA - 19 XI 

„GŁOS KOSZALIŃSKI* 
— organ Komitetu Woje­
wódzkiego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej 
Redaguje Kolegium Redak­
cyjne — Koszalin, ul. Al­
freda Lampego 20. Telefo 
ny: Centrala — 62-61 da­
czy ze wszystkimi działami) 
Redaktor Naezelny — 26-93 
Dział Partyjny — 43-53 
Dział Ekonomiczny — 43-53 
Dział Rolny — 46-51. Dział 
Miejski i Dział Terenowy 
*4-85. Dział Łączności z 
Czytelnikami, ul. Pawła 
Findera 27a — 32-30. „Głos 
Słupski", Słupsk, pl. Zwy­
cięstwa 8 I piętro. Telefon — 
51-95. Biuro Ogłoszeń RSVl 
JPRASA" Koszalin, ul. Pa 
wła Findera 27», tel. 22-91 
Wpłaty na prenumeratę 
(miesięczną — 15 zł, kwar­
talną — 45 zł, półroczną — 
90 zł, roczną — 180 z!) 
przyjmują urzędy pocztowe 
listonosze oraz oddziały de­
legatury „Ruch". Wszelkich 
informacji o warunkach prt 
numeraty udzielają wszyst­
kie placówki „Ruch** i poczty 
Wydawca: Koszalińskie Wy­
dawnictwo Prasowe RSW 
„PRASA", ul. Pawia Fin­
dera 27a, centrala teL m 
40-27. 
Tłoczono Prasowe Zakła 
dy Graficzne — Koszalin, 
ul. Alfreda Lampego 18. 
PZG C-2 

7.30 Program dnia 
7.35 TV Kurs Rolniczy 
8.10 Przypominamy, radzimy 
8.20 Nowoczesność w domu i za 

grodzie 
8.50 PKF 
9.00 Dla młodych widzów: „Te-

leranek" 
10.20 „Kapitan „Poloneza** — 

polski film dokumentalny 
11.20 „Muzy bez etatu" — pro­

gram poświęcony amatorskiemu 
ruchowi artystycznemu 

11.50 Sportowy magazyn spra­
wozdawczy. W tym mecz piłki 
nożnej LEGIA — GÓRNIK 

13.50 Dziennik 
14.05 „Przemiany" — magazyn 

dla wsi 
l 14.35 Dla dzieci: Halina Gór-
: ska — „O księciu Gotfrydzie, ry-
' cerzu gwiazdy wigilijnej" 

15.35 „Polska, świat, ONZ" — 
turniej wiedzy 

16.20 „Prawa buszu" — fran­
cuski film dokumentalny „Przy­
gody lampartów" 

16.45 Piosenka dla Ciebie 
17.45 „Wszystko za wszystko** 
19.20 Dobranoc 
19.30 Dziennik 
20.05 „Leonardo da Vinci" — 

ode. IV włoskiego filmu fab. 
21.10 Melodie wielkiego ekranu 

— „Jazz i film" 
22.10 Magazyn sportowy 
22.40 Program na poniedziałek 

PONIEDZIAŁEK - 20 XI 
15.20 i 15.55 Politechnika TV: 

Fizyka kursu przygotowawczego. 
„Temperatura i jej pomiar. Pier­
wsza zasada termodynamiki" 16.40 
Dla dzieci: „Zwierzyniec". W pro 
gramie m. in.; filmy seryjne — 
„Auggie-Doggie" i „Yakki-Kwaki" 
17.25 Echo stadionu 17.55 Z cyklu: 
„Książki i pisarze" 18.20 Sport to 
zdrowie 18.45 Eureka — magazyn 
popularnonaukowy 19.20 Dobranoc 
dzieciom — Miś z okienka (kolor) 
20.05 Teatr TV: Bertolt Brecht: 
„Kaukaskie kredowe koło" w reż. 
M. Bordowi cza. Wyk.: K. Królew­
na, G. Lutkiewicz, A. Fedorowicz, 
L. Sołuba oraz H. Bortnowska, Al. 
Dmochowska, D. Gallert, Z. Merle 
I. Szczurowsi-ta, M. Żabczyńska. 
Z. Apoistoł i inni 22.00 Program Re 
dakcji Publicystyki Międzynarodo 
wej 22.50 „Na kosmodromie" — 
program jazzowy 23.20 i 23.50 Po­
litechnika TV (powtórzenie). 

WTOREK - 21 XI 
8.4o „Wyżyny" — film fab. p?od. 

czechosłowackiej (wznowienie) 
10.00 „Gniezno — pierwsza stolica 
Polski" — program dla klas IV 
12.45 Język polski dla Mas I Mc. 
— Jan Kochanowski — „Odprawa 

posłów greckich" 16.40 Kronika 
Pomorza Zachodniego 17.00 Z cy­
klu: „Historie z tej ziemi" — pro­
gram pt. „Kłopoty z kąpielą zwią 
zane" 17.30 TV Ekran Młodych 
19.10 Przypominamy, radzimy... 
19.20 Dobranoc dzieciom — „Jacek 
i Agatka" (kolor) 20.05 „Chodząc 
po Moskwie" — film fab. prod. 
radzieckiej 21.20 „Teatr w objeź­
dzie" — program publicystyczny 
J. Bajdora i J. Szymkiewicza 22.10 
„Gilbert Becaud w Oiimpii" — 
francuski program rozrywkowy. 

ŚRODA - 22 XI 
9.40 -Chodząc po Moskwie" — 

film fab. prod, .radzieckiej 10.55 
Historia dla klas V — „Złoty wiek 
Aten" 12.45 i 13.20 Mechanizacja 
rolnictwa cz. I i II 13.50 Z cyklu: 
„Wybieramy zawód" 15.20 i 15.55 
Politechnika TV: Matematyka 
kursu przygotowawczego. „Rówua 
nia algebraiczne. Nierówności al­
gebraiczne" 16.40 Dla młodych 
widzów: program pt. „Waham . • 
17.05 Dla dzieci: „A jak będzie 
słońce i pogoda" — inscenizacja 
gier i zabaw dziecięcych w oprać. 
Judyty Kucharskiej 17.35 Informa 
cje, Towary, Propozycje — maga­
zyn 17.55 Sylwetki X Muzy — Jan 
Englert 18.25 Z cyklu: „Nasz pro-
gram i my" 18.45 Przewodnik po 
współczesności 19.20 Dobranoc dz ;e 
ciom — „Diabeł morski" 20.05 
„Henryk Latude, czyli uparta wo­
la życia" — kolorowy film prod. 
franc. z serii: „Słynne ucieczki" 
21.05 „Świat i Polska" (kolor) 21.40 
Po II etapie VI Międzynarodowe­
go Konkursu Skrzypcowego im. H. 
Wieniawskiego 22.15 Dziennik TV 
i wiadomości sportowe 22.45 i 23.20 
Politechnika TV (powtórzenie). 

CZWARTEK - 23 XI 
9.00 Chemia dla klas VII — 

„Wróg metali" 9.30 „Henryk Latu 
de, czyli uparta wola życia" — 
film kolorowy prod. franc. z serii; 
„Słynne ucieczki" 10.55 Historia 
dla klas V — „Złoty wiek Aten" 
14.00 Matematyka w szkole — 
„Funkcje — równania i nierów­
ności" cz. I 16.40 Dla młodych wi­
dzów: „Ekran z bratkiem" — w 
programie m. in.: „Babciu — ra­
tunku" film TVP z serii pt. 
„Podróż za jeden uśmiech" 17.45 

„ZSRR — 50" — program przygo­
towany przez TV Radziecką 19.'5 
Przypominamy, radzimy... 19.20 
Dobranoc dzieciom: „Bolek i Lo­

lek" (kolor) 20.05 „Pan będzie trze 
ci panie Strange" — film krymi­
nalny prod. angielskiej 20.55 „Sa­
mi o sobie" — reportaż filmowy 
z Łodzi 21.2o Z cyklu: „Wieczoro­
wy Uniwersytet dla Starszych 
Panów" — „Kłopoty z kobietą" 
wg Arkadiusza Awerczenko, Adap 
tacja TV Wł. Wojciechowski, reż. 
— Cz. Staszewski, scenografia — 
M. Szoc, reż. TV — R. Zawidow-
ski. Wyk.: J. Marzec B. Mikołaj­
czyk, J Korśztyn, B. Olszańska, 
W. Zwoliński i J. Gruszczyński 
(ze Szczecina) 21.50 Magazyn 
oświatowo-wychowawczy 22.25 
Dziennik TV i wiadomości spor­
towe. 

PIĄTEK - 24 XI 
9.00 „Pan będzie trzeci — panie 

Stange" — fam kryminalny prod. 
ang. 9.55 Wychowanie obywatel­
skie dla klas VII — znak' dobrej 
jakości 11.55 Chemia dla klas VIII 
— „Węglowodany" 15.20 i 15.55 
Politechnika TV: Fizyka kursu 
przygotowawczego „Teoria kine­
tyczna gazów" cz. I i II 16.40 Dla 
dzieci: „Pora na Telesfora" 17.25 
Magazyn nie tylko dla pań 17.45 
Gramy o telewizor — teleturniej 
18.10 Kronka Pomorza Zachodnie­
go 18.30 ..Urzędy gminne" — pro 
gram Red. Wiejskiej 18.45 Pers 
pektywy techniki 19.20 Dobranoc 
dzieciom — „Teatr Arlekina" 
20.05 „W poszukiwaniu dzikich 
zwierząt" — film dok. prod. ru­
muńskiej z serii: „Delta Dunaju" 
(kolor) 20.30 Panorama Tygodnia 
21.10 Teatr TV: August Strind-
berg — „Sonata widm" w prze­
kładzie Z. Łanowskiego i reż. J. 
Grzegorzewskiego, Wykonawcy: 
M. Barbasiewicz, M. Białobrzeska, 
Z. Bodakowska-Szmidt, K. Iwiń­
ski i inni (z Łodzi) 22.30 Dziennik 
TV i wiadomości sportowe 23.00 i 
23735 Politechnika TV (powtórze­
nie) 

SOBOTA - 25 XI 
9.10 .Leonardo da Vinci" — fiJna 

fab. prod. włoskiej — cz. ostatnia 
(kolor) 10.25 „W poszukiwaniu 
dzikich zwierząt" . ,— film dok. 
prod. rumuńskiej z serii „Delta 
Dunaju" (kolor) 11.55 Biologia dla 
klas IV lic. — „Embriologia" 14.55 
Program I proponuje 15.15 Redak­
cja Szkolna zapowiada lfi.00 Spra 
wozdanie z zawodów w gimnasty­
ce artystycznej o Puchar Inter-
wizji i2 Bratysławy) 17.40 Dla 

młodych widzów: „Kilof i waltor 
nia" — reportaż 18.10 Z cyklu: 
„Drogami współczesności" — Zie 
mia Kielecka 18.45 „Godzina Orfe­
usza" — mag. muzyczny nr 19 
19.20 Dobranoc dzieciom — Przy­
gody Peti (kolor) 20.15 Leonardo 
da Vinci" — kolorowy film prod. 
włoskiej — cz. V — ostatnia 21.30 
Dziennik TV i wiadomości spor­
towe 22.00 „Studio 13" — program 
z udziałem T. "Woźniakowskiego, 
R. Pisarek, L. Zamojskiej, P. 
Szczepanika, M. Wróblewskiej, 
Bemibek, M. Kowala, Z. Borcy. 
Z. Kamińskiej, J. Strzeleckiej i 
grupy „Dyliżans" 23.10 „Niebez­
pieczna magia" — VI ode. filmu 
prod. czechosłowackiej z serii: 
„Opowieści z wyższych sfer" 

NIEDZIELA - 26 XI 
7.50 TV Kurs Rolniczy 8.45 Ra­

dar — wojskowy magazyn filmo­
wy 9.00 Teleranek („Galeria na 
medal", „Naokoło świata", TV 
Klub Śmiałych, Wizyta w leśni­
czówce, film z serii „Mój przyja­
ciel Ben" 10.20 Klub Sześciu Kon 
tynentów — „Samotnie przez A-
tlantyk" 11.00 Sportowy magazyn 
sprawozdawczy (koszykówka M, 
GKS Wybrzeże — Lech Poznań, 
transmisja z Sali Kongresowej — 
jubileusz 20-Iecia PIS, koszyków­
ka K. ŁKS — Wisła 12.55 Z cyklu: 
„Muzyka naszych przyjaciół" — 
„Gdy profesor raz jest w dobrym 
humorze" — program TV czecho­
słowackiej 13.35 Przemiany — 
magazyn spraw wiejskich 14.05 
Dla dzieci: Telewizyjny Teatr La­
lek „Kalosze szczęścia" wg H. K. 
Andersena 15.00 Sprawozdanie z 
Pucharu Interwizji w gimnastyce 
artystycznej (z Bratysławy) 16.30 
Z cyklu: „Piórkiem i węglem" 
16.55 „Gepardy" — film dok. prod 
franc. z serii: „Prawa buszu" (ko 
lor) 17.20 Kryteria — felieton Wł. 
Loranca 17.30 Film radziecki — te 
leturniei 18.20 Tele-Echo pod red. 
I. Dziedzic 19.20 Dobranoc dzie­
ciom — Mikesz (kolor) 20.05 „Chło 
pi" — ode. I filmu seryjnego 
prod. TVP (kolor) w reżyserii J. 
Rybkowskiego. Wykonawcy: Wł. 
Hańcza, I. Gogolewski, K. Króló-
wna. T. Fijewski, J. Chojnacka, 
E. Krakowska i inni 21.00 Polska 
Kronika Filmowa 21.10 Z cyklu: 
„Uśmiech i piosenka" — Canzony 
włoskie i sycylijskie — program 
z Łodzi 22.00 Magazyn sportowy 

PROGRAM I na fali 1322 m 
oraz UKF 60,73 MHz 

Wiad.: 6.00 , 7.00 8.00. 9.00, 12.05, 
16.00, 20.00. 23.00, 24.00, 1.00, 2.0# 
1 2.55 

6.05 Kiermasz pod Kogutkiem 
7.15 Po jednej piosence 7.30 i 8.15 
W rannych pantoflach 9.05 Fala 73 

9.15 Radiowy Magazyn Wojskowy 
10.00 Dla dzieci młodszych: „Od­
wiedziny u Czukowskiego" — słu­
chowisko 10.20 Takty i fakty 11.00 
Rozgłośnia Harcerska 11.40 Om­
nibusem przez naukę 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał 12.15 Szkatuła Nep 
tuna 13.15 Na południe od Czan­
torii 13.35 Z Teatrem I Armii na 
szlaku zwycięstwa 14.00 Z twór­
czości Schuberta i Mendelssohna 
14.30 ,,W Jezioranach" 15.00 Kon­
cert życzeń 16.05 Tygodniowy 
przegląd wydarzeń międzynaro­
dowych 16.2o „Gdy Minea tańczy­
ła przed bykami" — słuch. 17.15 
Melodie rozrywkowe 17.30 Kape­
le i zespoły ludowe 18.00 Komuni­
katy Totalizatora Sportowego l 
wyniki gier liczbowych 18.08 Ra­
diowa piosenka miesiąca 18.30 Jazz 
lekki, łatwy i przyjemny 19.00 Ka­
barecik reklamowy 19.15 Przy mu 
zyce o sporcie 19.53 Dobranocka 
20.10 O czym mówią w świecie? 
20.25 Wiadomości sportowe 20.30 
„Matysiakowie" 2).00 Przeboje 
wczoraj i dziś 21.30 Zespół „Dzie­
wiątka": Sezon towarzyski 22.00 
Muzyczne ballady i romanse 22.30 
Zatańczymy? 23.10 Do studia S-l 
zaprasza B. Klimczuk 23.25 Od 
Jamboreee do Jamboree 0.05 Ka­
lendarz 0.10—2.55 Program z Kra­
kowa. 

PROGRAM n na fali 367 m 
na falach średnich l&M i 202,2 IB 
oraz UKF 69,92 

Wiad.: 5.30, 6.30 7.30, 8.30, 12.0*; 
17.00. 19.00. 22.00 i 23.50 

8.00 Melodie na niedziele 6=45 
Kalendarz 7.00 Kanela F. Dzierża-
nowskiego 7.45 Piosenki 7 uśmie­
chem 8.00 Moskwa z melodią i pio 
ser.ką — słuchaczom polskim 8.45 
Spotkanie z zespołem instrumen­
talnym 9.00 XV Międzynarodowy 
Festiwal Muzyki Organowej w Ka 
tedrze Oliwskiej 9.30 Felieton li­
teracki 9.40 Śpiewają polskie zes­
poły pieśni i tańca 10.00 Poznaje­
my płytotekę „Polskich Nagrań'* 
10.30 Zespół „Dziewiątka": Ćwi­
czenia dramatyczne" — słuch. 
11.00 Odtworzenie fragm. koncertu 
galowego z okazji VII Kongresu 
Związków Zawodowych 11.57 Syg­
nał czasu i hejnał 12.30 Koncert 
laureatów Radiowego Konkursu 
Moniuszkowskiego 13.30 Z filmo­
wej ścieżki dźwiękowej 13.55 Pro­
gram z dywanikiem 15.00 „Opo­
wieści Puszczy Kanadyjskiej" — 
IV cz. słuch. 15.45 Z księgarskiej 
lady 16.00 Kącik starej płyty 16.15 
Kącik nowej płyty 16.30 Koncert 
chopinowski 17.05 Warszawski Ty­
godnik Dźwiękowy 17.30 Zapom­
niane gwiazdy piosenki 18.00 „Od­
chodzą w cień uwikłani w gasną­
ce promienie" — słuch. 19.15 Wie 
czór z operetką 19.45 Wojsko, stra 
tegia, obronność 20.00 Magazyn 
literacko-muzyczny 21.30 Reportaż 
z II etapu Konkursu im. H. Wie­
niawskiego 22.05 Ogólnopolskie 
wiad. sportowe i wyniki Toto-Lot 
ka 22.25 Lokalne wiad. sportowe 
22.35 Koncerty instrumentalne Mo 
zarta (XXIII). 

PROGRAM III na UKF 6M7 MBi 
oraz falach krótkich 

Wiad.: 6.00 

Ekspresem pne? ftwlat: 8.30, 
14.00 i 18.30 

6.05 Melodie-przebudzanki 7.00 
Mała gitariada 7.15 Polityka dla 
wszystkich 7.30 Spotkanie z T. 
Kesoviją 8.10 Łajbą dookoła świa 
ta 8.35 Niedzielne rytmy 9.00 „Kię 
ska" — ode. pow. 9.10 Grające li­
sty 9.35 Audycja publicystyczna 
10.00 Ilustrowany Tygodnik Roz­
rywkowy 11.23 Zapomniane kon­
certy fortepianowe 12.05 „Burza 
nadeszła, ster na lewo" — II ode. 
słuch, dokum. 12.30 Między „Bo­
bino" a „Olympią" 13.00 Tydzień 
na UKF 13.15 Szkoła tańca — walc 
13.30 Z kompozytorskiej teki 14.05 
Szkoła tańca — samba 14.20 Prze­
gląd wydarzeń tygodnia 14.45 Na 
estradzie 15.10 Muzyczne premiery 
15.30 Daleko od kraju — aud. 15.50 
Zwierzenia prezentera 16.15 Ra­
diowe wydanie tygodnika „Szpil­
ki" 16.45 Piosenki z „włoskiegp 
buta" 17.05 „Klęska" — ode. pow. 
17.15 Mój magnetofon 17.40 Szkoła 
tańca — rock and roli 18.00 Roz­
mowa o filmach 18.15 Polonia 
śpiewa 18.30 Minimum słów, ma­
ksimum muzyki 19.05 „Kapelusze 
stawiają na nogi" — słuch. 10.35 
Muzyczna poczta UKF 20.00 Ga­
węda 20.10 Wielkie recitale, 21.05 
Analogie poetyckie: Zony 21.25 
Płyty nasze i naszych nrzyjaciół 
21.50 Opera tygodnia 22.00 Fakty 
dnia 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów 22.20 Zegarmistrz — za­
wód wybrany 22.35 Szkoła tańca 
— tango 23.00 Impresje z podroży 
23.05 Muzyka 23.50 Gra Ork. P. 
Mauriata. 

OSZALIINI 
na falach średnich 188,2 i 202,2 m 
oraz UKF 69,92 MHz 

8.45 „Świątki i pamiątki" — 
audycja I. Bieniek 9.00 50-leeie 
ZSRR — „Pieśń powszechna^' — 
montaż poetycki 11.00 Koncert ży­
czeń 22.25 Koszalińskie wiadomoś­
ci sportowe i wyniki losowania 
szczecińskiej gry liczbowej „Gryf" 

KOSZALIN W PROGRAMIE 
OGOLNOPOLSKIM 

Uwaga! Telewizja zastrzega so- PROGRAM I, godz. 10.15 — Przy 
his prawo zmian w programie! muzyce o sporcie. 
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Polacy 
na listach 

rekordzistów 
Europy 

Ha koszalińskiej macis 

Wysoki poziom pojedynków 
w Turnieju Przyjaźni 

Europejskie Stowarzysze­
nia Lekkoatletyczne (EAA) 
opublikowało pierwszą o-
ficjalną listę rekordów Eu­
ropy juniorek i juniorów. 
Widnieją na niej także pol 
skie nazwiska. 

Wczoraj od przedpołudnia 
do późnego wieczora trwały po 
jedynki juniorów — reprezen­
tantów 10 państw uczestniczą­
cych w wielkim Turnieju Przy 
iaźni państw demokracji lu­
dowej w Koszalinie. Gospoda­
rzem imprezy są: Polski Żwią-

f  zek Judo oraz koszalińska 
W biegu na 200 m dziew Gwardia. Turniej przygotowa-

eźąt IRENA KIESZEŃ- no bardzo starannie, występu 
STEIN-SZEWlNSKA jest ją silne ekipy, toteż zawody 
nadal rekordzistką Europy cieszą s ię  dużym zainteresowa 
wynikiem 2o,l, który uzy- niem,'dają wiele emocji. 
skaJa w 1964 r. w Tokio. W | w pierwszym dniu turnieju 
biegu sztafetowym 4 iO0 m walczyli juniorzy. Chłopcy w 
pierwsze miejsce dzielą trzy wieku do 16 lat występowali 
zespoły: NRD, POLSKA i w 5 wa?ach. 
NRF, mające wynik 45,2. Ze | 
spół polski (Szubert, No­
wak, Soszka, Kerner) osią­
gnął ten rezultat w 1970 r. 
w Paryżu. 

Na liście rekordzistów E-

MŻAWKA 
BYŁA SILNIEJSZA 

Wczoraj w Koszalinie sędzia 
mi-uropy juniorów jest GRZE- i przerwał mecz piłkarski 

GORZ CYBULSKI, który strzostwo klasy okręgowej pomię-
oshąnąt w skoku w dal 7,05 cźyn.GWara'a " * P01" 
Takim samym wynikiem le w Koszalinie przeżywano pierw-
gitymuje się Francuz Ugo- sz7, atak ? imy- Mżawka i silny 
i;nj i wiatr uniemożliwiały grę. Do 

przerwy prowadzili gwardziści 1:0. 

Przed meczem 
Legia — Górnik 

Piflcarzom Górnika Zabrze, 
pozostały do zakończenia je­
siennej rundy rozgrywek ek­
straklasy jeszcze dwa mecze: 
z Legia. Warszawa w stolicy i 
z Zagłębiem Sosnowiec u sie­
bie. Trudniejszym powinien 
być niedzielny pojedynek z Le 
gią. Mecze obu tych drużyn 
zawsze dostarczały kibicom pił 
karskim emocji. Zapewne po­
dobnie będzie i dzisiaj. 

W obozie zabrzan pełna mo 
bilizacja. Trenerzy Gyula Szu 
ecs i Jan Kowalski wyciskają 
ze swoich podopiecznych „o-

D@nve? 
nie rezygnuje 

Mimo negatywnych wyników 
plebiscytu, grupa działaczy Den-
ver nie rezygnuje z przeprowadze­
nia w tym mieście Zimowych 
Igrzysk Olimpijskich 1976. 

Z Lozanny powrócił przewodni­
czący „obywatelskiego komitetu 
ocalenia olimpiady"' — Harry Ar-
Ikin, który preprowadził rozmowy 
z działaczami MKOl. Jak wynika 
z jego oświadczenia — otrzymał 
on zapewnienie przewodniczącego 
MKOl.. lorda Killanina, że Denver 
ma jeszcze szanse utrzymania zi­
mowej olimpiady. 

H. Arkin kwestionuje wyniki 
plebiscytu, w którym obywatele 
stanu Colorado wypowiadali się 
Jedynie na temat zasad finansowa 
nia igrzysk, a nie na temat samej 
olimpiady. Twierdzi on, że wyniki 
plebiscytu byłyby . inne, gdyby obu zespołów 
sformułowano inaczej pytanie Na 
temat plebiscytu ma wypowie­
dzieć sie trybunał w Denver. „Ko 
mitet ocalenia olimpiady" ma 
nadzieję, Łe jego dalsza akc.ia 
zyska pooarcie komitetu olimpij­
skiego USA i MKOl. 

statnie poty". Zresztą i piłka­
rze, świadomi znaczenia obu 
meczów, przykładają się do Ire 
ningów bardzo solidnie. 

Trener Kowalski powiedział: 
Mimo, że zespół warszawski, 
szczególnie na własnym boisku 
jest bardzo groźnym i trud­
nym przeciwnikiem, jesteśmy 
dobrej myśli. Chcemy oczywi­
ście wygrać. Każdy wynik w 
tym meczu jest jednak możli­
wy. Oglądaliśmy Legię w me­
czach z AC Milan. Trzeba bę 
dzie uważać na Nowaka, Dej-
nę, Gadochę i Cmikiewicza. 

Dwaj pierwsi na pewno bę­
dą mieli swoich „aniołów str6 
żów". Niestety, nie dysponuje 
my najsilniejszym składem. 
Na pewno nie wystąpi w War 
szawie Anczok. Na lekkie kon 
tuzje narzekają: Oślizło, Lato 
cha, Gorgon i Lubański. 

Trener Legii Lucjan Bry-
chczy, który dzisiaj oficjalnie 
pożegna się już z karierą za­
wodniczą, ma kłopoty kadro­
we. Gadocha i B. Blaut są prze 
ziębieni, a Stachurski i Zy­
gmunt narzekają na lekkie 
kontuzje. Wyda,je się jednak, 
że te drobne dolegliwości nie 
staną na przeszkodzie udziało 
wi w meczii tych piłkarzy, 
choć niewątpliwie utrudniają 
im przygotowania. 

Mecz Legia — Górnik będzie 
jl :ż 35. pojedynkiem piłkarzy 

W dotychczaso­
wych lepiej wiodło się zabrza-
nom, którzy odnieśli 19 zwy­
cięstw. 10-krotnie triumfowa­
li legioniści, 5 spotkań zakoń­
czyło się remisem. 

W w. piórkowej Kubańczyk 
Lizano pokonał w finale Pola­
ka Beka. Był to zacięty poje­
dynek, w którym Polak ambit 
nie stawiał cpór, ale jednak 
był nieco słabszy technicznie. 
Trzecie miejsce zajęli (Bensch 
(NRD) i Gabor (Węgry). 

W w. lekkiej Ilinicz (ZSRR) 
zajął pierwsze miejsce po zwy 
cięskim pojedynku w finale 
z Bugajskim (Polska). Trzecie 
lokaty wywalczyli: Ring Song 
Gin (KRLD) oraz Rokita (Pol­
ska). 

W w. średniej triumfował 
reprezentant KRLD Go Sun 
Un, który po najładniejszej 
walce dnia zwyciężył Sida-
manidze (ZSRR). Trzecie miej 
sca zdobyli: Hartmann (NRD) 
i Morus (Polska). 

W w. półciężkiej po niesły­
chanie zaciętej i wyrównanej 
walce finał wygrał Jakowlew 
(ZSRR), pokonując Bzang Sun 
Una (KRLD), a trzecie miejsca 
zdobyli: Jordanow (Bułgaria) 
i Sułakowski (Polska). 

W w. ciężkiej zwyciężył 
Schulze (NRD). W finałowym 
pojedynku przed czasem za­
kończył on walkę z Matusia-
kiem. Trzecie miejsca zdobyli: 
Radew (Bułgaria) i Dołżenko 
(ZSRR). 

Polscy juniorzy wypadli 
dobrze, znacznie lepiej niż 
przed rokiem w Kiszynowie, 
kiedy to wywalczyli tylko 
jeden medal. Wczoraj zdobyli 
ich 6, byli w finałach wszyst­
kich wag. 

Dziś wałcza reprezentanci 
kategorii młodzieżowej. Pocza 
tek walk o godz. 10 i 17. (el) 

PHtazs wodni 
zgłoszeni 

do mistrzostw 
śwista 

Polska reprezentacja w pił 
ce wodnej została zgłoszona 
do turnieju eliminacyjnego do 
mistrzostw świata. Turniej 
ten odbędzie się w Pradre w 
dniach 21—27 maja 1973 r. 
Prócz reprezentacji Polski 
wezmą w nim udział narodo­
we zespoły: Anglii, Austrii, 
Bułgarii, CSRS, Grecji, NRD, 
Szwajcarii i Szwecji. 

W 14. pojedynku pięściarskim 

POLSKA - NRD 14:6 
Wczoraj w sali Klubu Spor­

towego „Stal" w Mielcu od­
było się 14. kolejne między­
państwowe spotkanie bokser­
skie NRD — Polska. W trzy­
nastu dotychczasowych spot­
kaniach tylko raz zwyciężyła 
NRD, a dwa mecze zakończy­
ły się remisom. Pozostałe dzie 
sięć pojedynków wygrali Pola 
cy. Wczorajszy mecz przyniósł 
kolejne zwycięstwo Polakom 
— tym razem w stosunku 
14:6. 

Świetnie przygotowaną halę 
wypełniło ok. 4 tys. widzów. 
Już przed meczem Polska pro 
wadziła 2:0 ponieważ reprezen 
tant NRD w wadze muszej 
Klaus Gertenbach. który miał 
spotkać sie z Leszkiem Błaśyń 
skim zachorował i lekarz nie 
donuścił go do walki. 

A oto wyniki walk: (na 

Pucharowe rozgrywki 
pod koszem... 

Koszykarze Śląska Wrocław Europy z Union Garant Wie­
deń. Austriaczki odniosły w 
1/16 finału dwa zwycięstwa 
nad brukselską drużyna Lo-
gis 69:55 oraz 91:62. Pierw­
szy mecz ŁKS rozegra 9 grud 
nia w Wiedniu, a rewanż 14 
grudnia w Łodzi. 

znają już swych rywali w 
1/8 finału Pucharu Zdobyw­
ców Pucharów. Wojskowi 
zmierzą sie z silnym zespo­
łem mediolańskim Mobiląuat 
tro. Włosi odnieśli dwa zwy­
cięstwa nad szwajcarskim 
Neuchatel Sports 110:62 oraz 
84:52. Mecze 1/8 finału PZP 
odbędą się 7 i 14 grudnia a 
zwycięzcy awansują do ćwierć 
finałów, rozgrywanych w 
dwóch grupach (no 3 ekipy). 

Mistrzynie Polski, koszykar-
ki ŁKS, walczyć będa w 1/8 
finału Klubowego Pucharu 

,.l siatką 
W Zrenjanin (Jugosławia) 

siatkarze klubu o tej nazwie 
przegrali z CSKA Sofia 1'.3 
(9:15, 15:13, 7:15, 13:15). Re­
wanż odbędzie się 21 bm. w 
Sofii. 

0okqd się dziś wybierzemy? 
DŻUDO 

Turniej Przyjaźni krajó-sc 
socjalistycznych 

Z udziałem reprezentacji 10 kra 
iów socjalistycznych rozpoczął 
się w sobotę, w hali sportowej 
„Gwardii" w Koszalinie TurniPi 
Przyjaźni w dżudo. Początek po­
jedynków niedzielnych o godz. 10. 

KOSZYKOWKA 
II lisa 

W Koszalinie: AZS Koszalin — 
START Gdynia (godz. 17.30) 

O wejście do II ligi 
KOBIETY 

W Szczecinku- DARZBOR — 
OZOS Olsztyn (godz. 10.30) 

W Koszalinie: BAŁTYK — ŁY­
NA Bartoszyce (godz. 9) 
MĘŻCZYŹNI 

W Koszalinie: MKS ZNICZ —• 
CZARNI II Szczecin (godz. 13) 

W Koszalinie: BAŁTYK — 
GRYF Wejherowo (godz. 11) 

Klasa A mężczyzn 
W Słupsku: AZS Słupsk —• 

SPARTA Zlotów (godz 12.30) 
W Koszalinie: MKS ZNICZ — 

DARZBOR (godz. 13) 
W Białogardzie: ISKRA — O-

RZEŁ Wałcz (godz. 17) 
W Kołobrzegu: KOTWICA — 

PIAST Człuchów (godz. 16) 
W Koszalinie: AZS Koszalin II 

— BAŁTYK (£0dz. 11) 

Juniorzy młodsi 
W Kołobrzegu: KOTWICA — SP 

WAŁCZ (godz. 14) 
SIATKÓWKA 
I liga kobiet 

W Słupsku: MZKS CZARNI — 
ODRA Wrocław (godz. 10) 

Liga okręgowa kobiet 
W Słupsku: MZKS CZARNI II 

SPARTA Złotów (godz. 12) 
Klasa okręgowa mężczyzn 

W Karlinie: TKKF „PŁYTA" — 
KORAB Ustka (godz. 11) 

W Świdwinie: GRANIT — WY­
BRZEŻE Kołobrzeg (godz. 11) 

W Tychowie: GŁAZ — START 
Miastko (godz. 16) 

W Darłowie: MZKS Darłowo — 
AZS Słupsk (godz. 11) 

w Połczynie: RELAKS — car 
NI Lipka (godziny nie podano) 

Juniorzy 
W Koszalinie- ZSB Koszalin — 

SKS Sławno (godz. 10) 
W Koszalinie: AZS Koszalin — 

SKS Człuchów (godz. 13) 
W S!nt>s"-u: AZS Słun-k — WY­

BRZEŻE Kołobrzeg (godz. 14) 
W Darłowie: MZKS Darłowo — 

MKS Palestra Słupsk (godz. 10). 
Juniorki 

W Słupsku: CZARNI IB — 
SPARTA Zlotów (godz. 13) 

W Sławnie: TKKF INDUS — 
WYBRZEŻE Kołobrzeg (godz. 16) 

W Miastku: START — MKS 
ZNICZ Koszalin (godz. 12) 

PIŁKA NOŻNA 
Klasa okręgowa juniorów 

W Białogardzie: ISKRA — 
DARZBOR Szczecinek (godz. 12) 

W Koszalinie: GWARDTA — 
VICTORIA Sianów (godz. 13) 

O Piłkarski Puchar Polski 
Dz'ś, 19 bm. rozegrana zostanie 

kolejna runda sootkań o Piłk 
ski Puchar Polski edycji kosza­
lińskiej. Oto zestawienie par: 

W Świdwinie- BUDOWTANI — 
LFS LECH Czaplinek (godz. 12) 

W Eobólicach: MECHANIK — 
MZKS CZARNI Słunsk CffOdz. 13) 

W Okonku: WŁÓKNIARZ — 
C"7 A.P.NI Czarne (godz. 13) 

W Białogardzie: ISKRA — VIC-
TORTA Sianów (godz. 10) 

W Jastrowiu: POLANIA — BŁO 
NIE Barwice (godz 13) 

BOKS 
Dzisiaj o godzinie 11 odbędzie 

się w sali Szko'y Podstawowej 
nr 2 w Sławnie, kolejny turrr> !  

oieś^iar^ki Inniorów o ..Kryszta­
łową Wazę" z udziałem sekcji 
pięściarskich w województwie. 

SZACHY 
W lidze okresowej graia: ISKRA 

Białogard z BUDOWLANYMI Ko­
szalin. PIAST Słupsk — z MGOK 
PIESKOWO i BRDA Przechlewo 7. 
GKO KOSZALIN. 

W klasie A: ZPP KARLINO — 
ORZEŁ Białogard MT>K POŁCZYN 
— DAB Damnica, PDK SŁAWNO 
— SZPITAL Bytów i ZDZ POSTO­
MINO — LZS Główczyce. 

<sf) 

pierwszym. miejscu Polacy-
w koguciej Moroś stosunkiem 
głosów 2:1 wygrał z Rocke, 
w piórkowej Zbyszewski uległ 
nieznacznie Foersterowi, W 
lekkiej Tomczyk zwyciężył 
jednogłośnie Foliowa, w lek-
konółśredniej Szczepański wy­
grał w III rundzie z Kaestne-
rem przez poddanie go przez 
sekundanta, w pośredniej Ry­
bicki przegrał na punkty ze 
Spilskim, w lekkośredniej 
Rudkowski na skutek przewa 
gi w III rundzie zwyciężył 
Wernera, w średniej Sitkowski 
pokonał Denatka, w półcięż­
kiej Gortat wypunktował Wit-
tenburgra i w ciężkiej Skoczek 
stosunkiem głosów 1:2 prze­
grał z Andersem. 

BONN. W Hannoverze pingpon-
giści Japonii pokonali reprezen­
tantów NRF 5'0. natomiast w me­
czu drużvn kobiecych Japonia wy 
grała z NRF 5:1 

* 

PARYŻ. W hali im. Coubertina 
w Paryżu odbył s'e pokazowy 
mecz siatkarek, w którym repre­
zentacja ZSRR. w obecności 1500 
widzów, odniosła zwycięstwo nad 
Slavią Praga 3:0. 

* 

ROTTERDAM. W finale halo­
wego turnieju tenisowego zawo­
dowców w Rotterdamie spotkają 
się Holender Tom Okker i Amery­
kanin Arthur Ashe. 

• 
BELGRAD. W kolejnych me­

czach w tenisie stołowym, rozegra 
nych w Zagrzebiu, Jugosłowianie 
pokonali ekioe ChRL 5:4, nato­
miast Jugosłowianki uległy ekipie 
gości 3:5. 

• 
SOFIA. Pingnongiści Soartaka 

Plswen, mistrzowie Bułgarii, awan 
sowali do ćwierćfinału Pucharu 
Europy, wygrvwajac z luksembur­
ską drużyną Schiflange 5:1. 

* 

BONN. Komitet organizacyjny 
piłkarskich mistrzostw świata 1 0 74 
któ~e odbeda sie w NRF, posta­
nowił. że Brazyiijczycy, jako ak­
tualni mistrzowie świata wystania 
w inauguracyjnym meczu finało­
wego turnieju 13 czerwca na ,,.lę-
śnvm s+adionie"  we  F r a n k f u r c i e  
nad Menem. 

gosćIE 
ESE PRZYJECHALI 

Nie doszedł do skutku mecz 
o wejście do II ligi pomiędzy 
Bałtykiem Koszalin a Unią 
Tczew. Goście nie stawili się 
na boisku. 

Z ANSIELSK1CH 
BOISK PUKABSinCH 

I LIGA 
Arsenał — Everton 1:8 
Coventrv — Sheffield LTtd 3:0 
Crystal Pałace — Leeds 
Leicester — Tottenham 0:1 
Liverpool — Newcastle 3:2 
Manchester City — Manchester 

United 3:0 
Norwich — West Bromwich 2:0 
Southampton — Chelsea 3:1 
Stoke — Birmingham 
West Ham — Derby 1 : 2  

Wolverhampton — Ipswlch 0:1 
II LIGA 
Aston Villa — Luton 
Blackpool — Bristol City 3:0 

mm 
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Tłumaczenie: Tadeusz Szafar (29) 

Co nie przeszkadzało, że nadał był smutny, nawet posępny. 
Sprawiał wrażenie skazańca. Jego wzrok unikał twarzy Maigreta, 
prześlizgiwał się po znajomych sprzętach, zatrzymał się wreszcie 
na aparacie radiowym. Pochyliwszy się nad podłoga Martin, od­
wrócony piecami do komisarza, zaczął zbierać skorupy. 

— O której ma przyjść lekarz? 
— Nie wiem... Powiedział „wieczorem". 
Maigret wyszedł i trzasnął za sobą drzwiami. Znalazł się nos 

w nos ze starą Matyldą, która była tym tak zaskoczona, że stanęła 
jak wryta, z szeroko rozdziawionymi ustami. 

— A pani też nie ma mi nic do powiedzenia, co? Co? Może 
S pani będzie udawać, że o niczym nie wie? 

Próbowała odzyskać kontenans. Obie ręce złożyła na fartuchu, 
machinalnie przybierając pozę starej gosposi. 

— Chodźmy do pani... 
Zaszurała filcowymi pantoflami po parkiecie, ale zawahała się 

przed uchylonymi drzwiami. 
— No dobra! Wchodźmy. 
Maigret wszedł za nią, kopniakiem zatrzasnął drzwi, nie spoj­

rzał nawet na wariatkę, siedzącą przed oknem. 
— A teraz proszę mówić! Zrozumiano? 
1 całym ciężarem ciała opadł na krzesło. 

IX. REMTA WDOWIA 

— Zaczyna się od tego, że kłócą się przez całe życlel — MaTgret 
•mwet nie drgnął. Po uszy zanurzył się w tych brudach codziea- ~ 
poćcu bardziej obrzydliwych nrż sama tragedia. 

Stojąca przed nim starucha miała koszmarną minę triumfu 
i groźby. Mówiła! I jeszcze więcej powie! Z nienawiści do Marti­
nów, do nieboszczyka, do wszystkich lokatorów tego domu, z nie­
nawiści do całego rodzaju ludzkiego. I z nienawiści do Maigreta. 

Stała więc, z rękoma skrzyżowanymi na wielkim, sflaczałym brzu­
chu. Można by rzec, że przez całe życie czekała na taką okazję! 
To nie uśmieszek wykwitł jej na wargach, to istna błogość, od któ­
rej wręcz się rozpływała! 

—• Zaczyna się od tego, że kłócą się przez całe życie! 
Miała czas. Cedziła słowa. Napawała się możliwością okazania 

wzgardy ludziom, którzy kłócą się między sobą. 
— Gorzej niż szmaciarze! I to od dawna! Czasem zastanawia­

łam się, dlaczego jej jeszcze nie zamordował. 
— Aha, spodziewała się pani, że... 
— Mieszkając w takim domu, wszystkiego się można spodzie­

wać! 
Bacznie uważała na każdą tonację głosu. Co w niej brało gó­

rę — ohyda czy śmieszność, śmieszność czy ohyda? 
Pokój był duży. Nie pościelone łóżko z szarymi od brudu prze­

ścieradłami, które nigdy chyba nie zaznały świeżego powietrza. 
Stół, stara szafa, kuchenka. I fotel, w którym siedziała wariatka, 
patrząc przed siebie z lekkim, rozczulającym uśmiechem. 

— Przepraszam! Przyjmuje pani czasem gości? — zapytał Mai-
gret. . , 

— Nigdy! 
— A siostra nigdy nie opuszcza pokoju? 
—• Czasami chowa się na schodach. 
Zniechęcająca szarzyzna. Zapach brudu I ubóstwa, starości, 

może nawet odór śmierci? 
— I nich pan zauważy, że to zawsze ona zaczyna! 
Maigret z trudem znajdował siłę, aby ją przesłuchać. Przy­

glądał się jej bez wyrazu. Słuchał. 
— Oczywiście o pieniądze! Nie chodzi o inne kobiety... Choć 

raz, sprawdzając rachunki, podejrzewała, że był w takim domu. 
Nic mu nie *było oszczędzone^. 

— Bije go? 
Maigret nie ironizował. Takie przypuszczenie nie było wcale 

Imieszrtiejsze od innych. Tak się pławił w nieprawdopodobień­
stwach, że nic już nie było go w stanie zadziwić. 

— Nie wiem, czy go bije, ale tłucze talerze. Potem płacze, mó­
wiąc. że nigdy nie doczeka się przyzwoitego domu... 

, W .sumie, te sceny oowtarzaia sie prawie codziennie? 

— To nie są wiełkie sceny! Ale wyrzuty. Dwa, trzy razy na ty­
dzień... 

— Ma pani przynajmniej zajęcie! 
Nie była pewna, czy dobrze zrozumiała i przyjrzała mu się 

z odrobiną zaniepokojenia. 
— Jakie wyrzuty mu robi najczęściej? 
— „Jak się nie ma za co utrzymać żony, to się nie trzeba żenić. 

Nie oszukuje się żony, wmawiając, że się dostanie podwyżkę, a to 
nieprawda! Nie trzeba było odbijać żony takiemu mężczyźnie jak 
Coiichet, który potrafi zarabiać miliony! Urzędnicy to tchórze... 
Trzeba pracować na własny rachunek, umieć ryzykować, okazać 
inicjatywę, jak się chce do czegoś dojść..." 

Biedy Martin, ze swoimi rękawiczkami, jasnobeżowym płaszczem» 
wypomadowanymi wąsami! Maigret mógł sobie bez trudu wyobra­
zić te wszystkie epitety, którymi go obrzucano przy każdej okazji-

A przecież robił co mógł! Przed nim Couchet zbierał te same 
wyrzuty. Jemu na pewno powtarzała: „Spójrz na pana Martina! 
To dopiero inteligentny mężczyzna! On troszczy się o to, że może 
kiedyś będzie miał żonę! Jeśli coś mu się stanie, ona dostanie 
przynajmniej wdowia rentę. A ty..." 

To wszystko sprawiało wrażenie złowrogiego oskarżenia. Pani 
Martin się oszukała, została oszukana, oszukiwała cały świat! 

A wszystko musiało się zacząć od jakiejś strasznej pomyłki! 
Córka cukiernika z Saint-Maur marzyła o pieniądzach. To był 

fakt bezsporny. To była konieczność! Czuła to. Była stworzona do 
posiadania pieniędzy i wobec tego obowiązkiem jej męża było 
pieniądze zdobyć! 

Couchet nie dość zarabiał? A jeśli umrze, ona nie otrzyma na­
wet wdowiej renty? 

No to wyjdzie za Martina! Proste. 
Tylko że w rezultacie Couchet zdobył miliony kiedy już było za 

późno. I nie było sposobu, żeby Martinowi dodać skrzydeł, żeby 
go skłonić do odejścia z biura notarialnego i do handlowania 
szczepionkami albo czymś innym, co daje pieniądze! 

Była nieszczęśliwa! Zawsze była nieszczęśliwa! Życie haniebnie 
ją oszukało! 

Stara Matylda wbiła w Maicyreta oczy niebieskawe jak u me­
duzy. 

— Syn ją odwiedzał? 
— Czasami. 

" Jemu też robiła sceny? " 
— - Cd.c.nJ 


